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MILIONÓW
LUDZI

Wtorek, godz. 8,57 na peronie 
dworca warszawskiego.

Witamy powracającą część dele­
gacji polskiej, która w piątek 10 
bm. opuściła Polskę udając się do 
Anglii, by wziąć udział w obra­
dach II. Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju w Sheffield. 
Szykany rządu W. Brytanii w sto­
sunku do większości delegatów u- 
dających się na kongres, spowodo­
wały, że kongres przeniesiono do 
stolicy naszego kraju.

T? część delegacji polskiej, któ­
ra otrzymała wizy wjazdowe do 
Anglii i udała się« w drogę do Shef 
field, powróciła we wiórek rano 
do Warszawy. Wśród delegatów 
jest przedstawicielka sportu — mi­
strzyni świala w gimnastyce — He 
lena Rakoczy.

— Po pożegnaniu delegatów w 
Warszawie, w sali „Roma” w 
czwartek 9 bm. — mówi Helena 
Rakoczy — wyjechaliśmy w nocy 
pociągiem do Gdvni, gdzie w pią­
tek w godzinach pó?udniowvch 
Wsiedliśmy na statek M S „Czech” 
Razem z nami jechała delegacja 
rumuńska.

W drugim dniu, będąc już przy 
końcu Kanału Kilońskiego, kapitan 
naszego statku otrzymał rozkaz po 
wrotu do kraju Dowiedzieliśmy 
się o szykanaęji władz angielskich, 
stosowanych wobec tych delega­
tów, którzy już przybyli do Anglii 
Ta osobiście podobnie lak i moi 
towarzysze podróży bv>ąm do 
głębi obniżona prowokacyjnym za­
chowaniem się władz angielskich. 
Z dumą i radością przyjęliśmy wia 1 
donieść, że H Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju odbędzie się w 
stoPcy Polski.

Dla mnie nie ulega wątpliwości 
— że szykany rządu W Brytanii 
w stosunku do przybywających na 
kongres delegatów podyktowane 
były obłędnym strachem przed ak­
cją obozu pokoju, tak potężnie 
rozrastającą się wśród milionów 
ludzi całego postępowego świata. 
Ta potężna manifestacja i nieugię­
ta wola mas pragnących pokoju 
jest na pewno nie na rękę garstce 
anafo-amery kańskich podżegaczy 
wojennych. Przed potężnym gło­
sem wielu milionów ludzi pracy 
domagających się pokoju i zaprze­
stania wyścigu zbrojeń zadrżeli ka­
pitaliści, bankierzy j ich sługusi, 
reprezentujący ciemne interesy w 
rządach państw imperialistycżych. 
Strach przed potężną wolą ludów 
krzyżującą plany podżegaczy 
wnfeimyrh rody kto wał to, co n- 
czyniły ostatnio władze brytyjskie 
w stosunku do przybywających do 
Anglii pierwszych delegatów kon­

gresowych: to co np. zrobiono w 
stosunku do delegata Francji, prof. 
Joliot-Curie, aresztując go po przy­
byciu na angielskie lotnisko; i to, 
że większości delegatów w ogóle 
admówiono wiz wjazdowych do 
Anglii.

Wydarzenia te uwypukliły szcze 
cróipie wyraźnie obłudne obli­
cze Imperialistów zachodu, ich fa- 
,rvzens7owsk?a politykę i ipdnocześ- 
nie ich bezsilną wściekłość.

Wracając do Warszawy, gdzie 
n. Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju rozpocznfe swe obrady, od­
czuwam uczucie szczególne! dumy, 
że właśnie nasza stolica będzie te­
renem, gdzie wypowiedziana zo­
stanie wo’ą przytłaczające! więk­
szości ludów świata, pragnących, 
aby. droga do przyszłości wykła­
dana była cegłami sukcesów bu­
downictwa, a nie trupami ofiar rze­
zi. Wybór: pokóf czy wojna nie 
zależy od samych Imperialistów’. 
Należy do nas, do setek milionów 
prostych ludzi.

Jestem dumna, że dane ml fest 
w tej wielkiej i niesłychanie do­
niosłej sprawie reprezentować ty­
sięczne rzesze polskich sportow­
ców, którzy bez reszty, zwarcie i 
czujnie kroczą w milionowych sze­
regach obozu pokoju. (SG)

Cena 45 gr

witają II Kongres Pokoju

Katowice, czwartek, 16 lirtopada 1950 r

u sa niezwyciężone

Warszawa przeżywa wielkie dni. Od poniedziałku przybywają tu delega­
cje wszystkich narodów, biorących udział w II Światowym Kongresie 
Obrońców Pokoju Stolica zajaśniała błękitem flag, na murach pojawiły się 
białe gołębie — symbole pokoju. Warszawa tętni pulsem dumy. Warszawa 
żyje szerokim oddechem' niezłomnej siły, jaką stanowi potęga obozu obroń­
ców pokoju.

Z najwyższą radością i dumą naród polski przyjął wiadomość, że 
Światowy Kongres Obrońców Pokoju odbędzie się w Warszawie, 
którego straszliwe ruiny są ciężkim oskarżeniem pod adji 
nych podżegaczy wojennych, — w 
żywym świadectwem pokojowych, 
w obozie pokoju.
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ców kapitalistyęzn 
zdecydowaną posła 
stych ludzi na cały

Na nic zdały, się 
mensa Attlee. Kongre 
dzie do skutku Obr 
Polsce, która 18 mil 
pod apelem Sztokholmem 
mowne świadectwo sweń 
hec knowań anglo-amej 
nerialiśtów.

W Warszawie pod ad 
orzedstawiciele miłującej 
ści, z Warszawy rozlegnie|f^ę p 
glos 500 milionów ludzi, kl 
sali apel sztokholmski. Ni 
głos oroszący o pokójl

„Nie bronimy się, lecz
— stwierdził znany historyk 
prof. Tarle. W tym zdaniu 
•słotnie treść walki o pokój,l 
która zmobilizowała w obozi 
ców pokoju wszystkie postepol 
menty całego świata, tworząc z 
I jardowej armii pokoju siłę nie 
żona.

Gościmy w stolicy również 
nych sportowców Związku Radzi 
go i krajów demokracji ludowej, 
rzy — jako delegaci swych narp
— przybyli, abv dać świadectwo 
ruch sportowy, stoi w pierwszych 
rerrach bojowników o pokój. Sp 
nolski z radością 1 duma wita, tych 
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Obóz dla skoczków 
i zjazdowców 
w Zakopanem

KRAKÓW. W poniedziałek,
bm. rozpoczyna się w Zakopanem 
obóz narciarski dla skoczków i 
zjazdowców. Trenerami na obozie 
będą Lipowski dla zjazdowców i 
Kozdruń dla skoczków.

Obóz trwać będzie 12 dni.

hokeja na 
i tych sportów w 

^sposobieniu szerokich rzesz 
do pracy produkcyjnej i zadań 
obronnych, w wychowaniu ak­
tywnych. silnych i zahartowa­
nych, świadomych bojowników 
o socjalizm.

umasowienie sportów zimn- 
wyeh przez włączenie do 

udziału w mistrzostwach 
minacjach najszerszych 
sportowców.

podniesienie poziomu sper- 
towego, wyłonienie mi­

strzów i wicemistrzów, 
łów oraz pobicie dotychczaso-
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Dobrze usposobiony atak Budowlanych był częstym gościem na polu karnym Związkowca, stiua 
rzając. wiele kłopotu defensywie krakowian. Na zdjęciu widzimy, jak obrona Związkowca odpiera 
jeden z licznych ataków gospoda rzy Fet.. Koronowski

mu je próby życia. Wszystkie 
sędziowie nie zawinili, trudno 
zresztą posądzić o tendencyj- 
rzywdzenie Polaków. Każdy 
wój punkt widzenia. Inaczej 

lkę patrzy Węgier, a ina- 
olak. Naszym obserwatorom 
się w wielu wypadkach 
ać. że w wyrównanej wal- 

agę miał Polak i on po- 
ygrać.*
zą o tym oceny trzech 
Na podstawie punktacji 
olska winna wygrać 
Węgier i Rumun pun- 
;ntyczni e 14:2 dla Wę- 
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ardzo duża.
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Wypowiedzi pię- 
ictwa i trenerów.

uczestnikom bu
-prawy.

stało na bardzo wysokim pozio­
mie. Wspaniałą walkę stoczył 
Kolczyński z Pappem. „Kolka“ 
był o krok od zwycięstwa. Prze­
graliśmy wysoko, ale wynik mógł 
być korzystniejszy dla nas. Mógł 
być nawet remis. Nie mogłem w 
żaden sposób dojść do tego, jakim 
sposobem Węgier i Rumun uznali 
Antkiewicza za pokonanego w 
walce z Farkasem .Moim zdaniem 
wygrali także swe walki Grzy- 
woeż i Nowara, a Kudłacik za­
służył na remis. W Budapeszcie 
zawiódł system sędziowania Trze 
ba w przyszłości wysyłać zagra­
nicę dwóch sędziów, którzy by sę 
dziowali na zmianę z gospodarza­
mi. To zapewni sprawiedliwe wer 
dykty. W Budapeszcie, po każdej 
rundzie ogłaszano stan walki. Sy-
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Taternicy czczą
II Światowy Kongres 

Obrońców Pokoju
ZAKOPANE. W środę rano specjal­

na drużyna wysokogórska wyruszy z 
Zakopanego na najwyższy szczyt poi 
skich Tatr — Rysy, aby tam. na 
cześć II Światowego Kongresu Obroń 
ców. Pokoju, zatknąć biało - czerwo- 

■ny sztandar z napisem „Pokój“ w 
trzech językach: polskim, rosyjskim 
i czeskim.

Droga taterników prowadzić będzie 
przez Czarny Staw i Kocioł na 
Rysy i potrwa 5 godzin w jedną 
stronę.

W wyprawie - wezmą udział: znany 
kompozytor i alpinista Żuławski, czo 
łowy polski taternik Pawłowski, zna 
ny motocyklista i alpinista K. Brun, 
Hellerówna, ZMP-owcy Kuralówna i 
Nowicki oraz robotnik zakładów me­
chanicznych Akademii Górniczo - 
Hutniczej w Krakowie — Górka.

TRZOSTW
minacje - na terenach kół 

klubów winny być przeprowadzo 
ne przez poszczególne zrzeszenia 
w terminie do 14 stycznia.

Okręgi zrzeszeń przeprowadzają 
mistrzostwa na swoim terenie ce­
lem wyłonienia zawodników i ze­
społów do dalszych eliminacji w 
terminie do 28 stycznia. Zrzesze­
nia przeprowadzają eliminacje 
centralne xw wybranych przez sie 
bie miejscowościach w terminie 
do 7 lutego.

Mistrzostwa zimowe zrzeszeń 
odbędą się w Zakopanem w cza­
sie od 18 do 25 lutego w narciar­
stwie i łyżwiarstwie, zaś w hoke­
ju na lodzie również w Zakopa­
nem w czasie od 1 do 25 lutego.

Zimowe mistrzostwa zrzeszeń 
obejmować będą następujące kon 
kurencje.

NARCIARSTWO: mężczyźni: 
biegi na 18 j 30 km. sztafeta 4x10 
km..- bieg zjazdowy slalom, skok

Hokej zagranicą
ZURYCH 

li ostatnio 
grali dwa 
tego kraiu 
zegranym 
Szwedzi 8:4 (1:3. 
rewanż rozegrany w Bazylei 

zwycięstwo

Hokeiści szwedzcy gości 
w Szwajcarii, gdzie roze- 
spotkania z reprezentacją

W pierwszym meczu, ro 
w Zurychu zwyciężyli 

3:0, 4:1), natomiast 
przy- 

Szwaj carom

Pierwsze
wręczenie odznak SPO
GDAflSK W Woj Komendzie MO 

w Gdańsku przedstawiciel WKKF 
dokonał uroczystego wręczenia pierw 
szych w woj gdańskim odznak SPO
50 młodym członkom Gwardii Wśród 
pierwszych zdobywców SPO zńajdu 
je się znany, pięściarz, reprezentant 
Polski. Anikiewicz.
— ---- — --------- - ------ —— _________ i

WARSZAWA w niedzielę, dnia 19 
bm o godz. 9.30 odbędzie się w Do­
mu Kul.tury, , ul. Szwoleżerów 2/4 —
Krajowa Konferencja Aktyunj ZS 
..Związkowiec”.

Na Zjazd przybędą przedstawi­
ciele „Zwi^zkówća” z całego kraju.
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Akademicy 
znowu przodują 

w masowych imprezach 
sportowych

POZNAN. Po masowym udziale w 
marszach jesiennych, w których pod 
względem ilości uczestników AZS 
przoduje przed innymi zrzeszeniami 
województwa poznańskiego, akademi­
cy pierwsi stanęli do masowych star- 

. "ów w biegach jesiennych.
W ub. niedzielę stawiło się, mimo 

deszczu i zimna, na boisko Wojewódz­
kiego Ośrodka KF 2221 studentów i 
studentek, którzy wzięli udział w bie­
gach.

Na dystansie 1000 m dla mężczyzn 
najlepszy wynik uzyskał plotkarz Że­
le wski (2,55,1 min.), w konki irencji 
kobiet, na dystansie 500 m., Markie- 
wiczówna (Akademia Lekarska) 1,57,0 
śek.

Hokeiści 
krakowskiej’ „Gwardii" 

na Tprkacie
KRAKÓW. W środę wyjecha­

ła do Katowic drużyna hokejowa 
krakowskiej Gwardii na dwuty­
godniowy trening kondycyjny 
Torkacie. Do drużyny krakow­
skiej dołączyli się również hokei­
ści zakopiańskiej Gwardii w licz­
bie pięciu.

Gwardia otrzyn ała ostatnio od 
Zarżę lu Głównego ZS Gwardie 
nowy wysokowartościowy sprzęg 
hokejowy, sprowadzony z Cze­
chosłowacji.

»Wróciliśmy bogatsi w doświadczenia«

stersi ten nie zda! egzaminu. Gdy 
ogłaszano zwycięstwo naszego pię 
■ściarza. po mniej więcej wyrów­
nanym przebiegu walki, na wi­
downi dało się słyszeć odgłosy 
niezadowolenia, które mogły za­
sugerować1 sędziów.

SZTAM
Trener Sztam twierdzi, iż dru­

żyna nasza znajdowała się w do­
brej kondycji, poszczególni pię­
ściarze byli w dobrej formie, ale 
brakło im obycia ringowego.

— Z objawem tym spotykamy 
się zawsze na początku sezonu. 
1'ieśeiarze nasi „nie weszli w ude 
rżenie“. Jest to poważny manka­
ment w meczu międzypaństwo­
wym. Na dziesięciodniowym obo­
zie nie można wyrównać wszyst­
kich zaległości. Węgrzy, przed 
meczem z Czechosłowacją i Pol­
ską, byli zgromadzeni na miesięcz 
nym obozie, który poprzedza! je­
den dwumiesięczny obóz wypo- ---- ■■ r------ »---------  ---- .

ZIMOWE MISTRZOSTWA 
zno z j

Łyżwiarstwo: mężczyźni: jazda 
szybka 500, 1500, 5000, 10000, ko­
biety: 500. 1500, 3000 i 5000 m.

W poszczególnych konkuren­
cjach zrzeszenia wystawiają po 
10 zawodników oraz w hokeju na 
lodzie reprezentacje zrzeszenia.

Zwycięzcy w poszczególnych 
konkurencjach otrzymują tytuły 
mistrzów i wicemistrzów Polski,

W konkurencjach indywidual­
nych zawodnicy zajmujący miej­
sca od 1—3 otrzymują żetony i 
dyplomy, od 4—6 miejsca dyplo­
my. W konkurencji zespołowej 
zdobywca 
trzymuje 
mujący 2 
dyplomy.

Zrzeszenie, które zajmie pierw­
sze miejsce w ogólnej punktacji 
mistrzostw otrzymuje puchar prze 
chodni.

Wszyscy zawodnicy biorący u- 
dział w zimowych mistrzostwach 
zrzeszeń w kołach, klubach i za­
wodach centralnych otrzymują 
pamiątkowe odznaki.

* ¥

cze, zasłużeni mistrzowie sportu 
i wybitni sędziowie, Askanas, Fo­
ryś. Przeworski, Krug, Fokt. Ję­
drzejowska, Morończyk, Verey, 
Skoczylas. Malczewski i inni, któ­
rzy na naradach wygłoszą refera­
ty wyjaśniające znaczenie i wagę 
utworzenia sekcji sportowych 
KKF. W naradach wezmą udział 
przedstawiciele . poszczególnych 
powiatów. W następnym okresie 
odbędzie się również szereg na­
rad na szczeblach powiatowych.

Narady odbędą się w następu­
jących terminach: 23 listopada 0 
godz. 17 w Katowicach, Łodzi, O- 
polu. Białymstoku i Lublinie.

pierwszego miejsca o- 
pttchar i dyplom, zaj- 
i 3 miejsca otrzymują

24 listopada o godz. 17 w Byd­
goszczy, Gdańsku, Kielcach, Kra­
kowie i we Wrocławiu.

Początkowy termin tych narad 
był wyznaczony na 18 j 19 listo­
pada, mi^siał iećlnak ulec przesu­
nięciu na skutek przeniesienia do 
Warszawy TI Światowego Kongre 
su Obrońców Pokoju.

H. KOMOROWSKI

czynkrfwy po turnieju warszaw­
skim. Porażka nasza była za wy­
soka co najmniej o cztery punkty. 
Jestem przekonany, że w kraju 
wygralibyśmy z Węgrami różnicą 
czterech punktów.

KASPERCZAK
Mistrz Europy, Kasperczak, 

przyznaje, iż przegrał zasłużenie.
— Byłem dziwnie sztywny i 

zdenerwowany. Nawet podczas 
przerw nie potrafiłem rozluźnić 
mięśni. Chcialem koniecznie wy­
grać .Ta myśl opanowała mnie 
całkowicie, ale zarazem krępowa­
ła ruchy, zwalniała refleks. Poje 
dynek z moim najgroźniejszym 
rywalem w Europie przegrałem, 
bo nie potrafiłem przełamać gar­
dy Bedńaia, byłem od niego wol­
niejszy.

GRZYWOCZ
— Wydawało mi się, że walkę 

z Erdaiern wygrałem — zaczyna 
Grzywacz — przcciwirk szedł na 
mnie chaotycznie. Stopowałem go 
lewymi prostymi. Sam oberwa­
łem kilka ciosów, po których wi 
działem gwiazdy. Byłbym odniósł 
wysokie przekonywujące zwycię 
stwo, gdybym zdołał zepchnąć 
Węgra do defensywy. Stała de­
fensywa była mcim błędem tak­
tycznym.

ANTKIEWICZ
-p Ja nie mogę w żadnym wy­

padku pogodzić się z porażką — 
włącza się do rozmowy Aiitkie- 
wicz. — Goniłem Farkasa przez 
trzy rundy, biłem górę i dół. Prze 
ciwnik by! chwilami groggy. Za­
ledwie kilką razy trafił mnie 
przez całą walkę. Za same side 
— stepy nie mógł przecież dostać 
zwycięstwa. Moim największym 
pragnieniem jest powtórne skrzy 
żowanie rękawic z Farkasem. Po 
staram się wygrać tak, by już 
nikt nie mógł mieć zastrzeżeń.

KUDŁA CIK
— Zainkasowalem dwą ciosy w 

pierwszej rundzie: na żołądek i 
w szczękę. Osłabiły mnie one i 
odebrały ciąg na przeciwnika — 
opowiada Kudłacik. — Miałem 
później przed Feherem respekt. W 
trzeciej rundzie, kiedy przeciw­
nik był zmęczony i mogłem z 
nim wygrać, zabrakło mi odwagi 
na pójście naprzód. Pamiętałem 
ciosy z pierwszej rundy.

.CHYCHŁA
— Było już 8:0 na naszą nieko 

rzyść, gdy wszedłem na ring. Mu 
szę wygrać — powiedziałem so­
bie ■— zwierza się Chychla. — 
Czułem, że jestem w dobrej for-

mie. Znam słabe strony Budaia. 
Rozpocząłem atakami na żołądek, 
po których przechodziłem na gór 
ne partie. Kilka razy trafiłem 
celnie i skutecznie. Widząc efekt 
ciosów, wzmocniłem natarcie, nie 
dałem przeciwnikowi ani chwili 
odpoczynku. Ciosy Budaia trafia 
ly w próżnię. Fo walce byłem 
przekonany, że wygrałem. Nie 
przypuszczałem jednak, że będą 
to jedyne punkty zdobyte w tym 
meczu przez Polskę.

NOWAKA
— Miałem pecha, bo walczyłem 

z nowicjuszem w reprezentacji 
— oświadczj’1 Nowara. — Taki 
nowicjusz jest zawsze pupilkiem 
widowni, która nie bardzo liczy 
na niego, więc pomaga mu do­
pingiem. Piachy przeprowadzi! 
walkę w niebywałym tempie. To 
wielki talent. Przyjąłem jego wy 
rnianę ciosów. Trafiałem częściej 
i czyściej, sam dobrze blokowa­
łem. Piachy był bardziej żywio­
łowy, bardziej bojowy ode mnie, 
To prawdopodobnie zadecydowa 
ło, że sędziowie przyznali mu 
zwycięstwo.

KOLCZYŃSKI
— Do ostatniej niemal chwili 

nie wiedziałem, że będą walczył

,z Pappem — powiedział Kolczyń 
ski. — Ale gdy się już dowiedzia 
łem, postanowiłem postawić wszy 
stko na jedną kartę. Przecież 
Papp nie taki straszny. I byłbym 
walkę wygra! — gdybym przez 
dwie rundy nie miał zbyt wiel­
kiego respektu dla przeciwnika. 
Pamiętałem jeszcze dobrze jego 
ciosy. Przez dwie rundy Węgier 
nie trafił mnie ani razu niebez­
piecznie. W trzeciej sam ruszy­
łem naprzód. Przechodziłem czę­
sto do zwarć i wygrałem starcie.

SZYMURA MILCZY
Szymura nie udzieli! nam od­

powiedzi na skierowane pod je­
go adresem pytania. Nie wiemy, 
czy by! tak zmartwiony porażką, 
ze znajdującym się w znakomi­
tej formie Bene, czy też nie miał 
nic do powiedzenia.

Cała nasza ekspedycja prosi, 
by tą drogą wyrazić serdeczne po 
dziękowanie tenisiście węgierskie 
mu, Adamowi, który troskliwie 
opiekował się naszą drużyną i słu 
żył wszelką pomocą podczas jej 
pobytu w Budapeszcie.

JOT-ZET.

CSEWsmssiwmssBBW?»"’»»
Obsada sędziowska na najblifc&s. 

sze mecze bokserskie będzie na­
stępująca:

Śląsk — Kraków w Krakowie, 
w niedzielę — w ringu Gronow­
ski, na punkty neutralny Macie­
jewski (Warszawa).

Warszawa — Poznań , juniorzy 
w Poznaniu, w sobotę — w ringu 
Łaukedrey (Szcz.), na punkty 
Sikorski (Łódź). /Ta sama obsa­
da pozostanie na mecz seniorów 
Warszawa 
będzie się 
niu.

Łódź —
wiu, w niedzielę — w ringu No­
wakowski (W-wa), na punkty 
Kupfersztajn (W-wa).

W dniach 18 i 19 bm. odbędą 
się w Krakowie i Wrocławiu 
egzaminy dla kandydatów na sę­
dziów. Egzaminatorami będą sę­
dziowie wyznaczeni na mecze mię 
dzyokręgowe do tych miast.

— Poznań, który od- 
w niedzielę w Pozna-

Wrocław we Wróci a-

O nowymi systemie szkolenia pięściarzy
W jednym z poprzednich numerów 

udzieliłem odpowiedzi na trzy pyta­
nia, dotyczące nowego systemu szko­
lenia. Dzisiaj postaram się odpowie­
dzieć, jak należy szkolić każdy z 
trzech wymienionych przeze mnie ty­
pów pięściarzy.

Szkolenie „indywidualne” — to pro­
blem niełatwy dla trenera. Trzeba 
się przede wszystkim zapoznać dokła­
dnie z psychologią zawodnika, z jego 
wrodzonymi zdolnościami i walorami 
fizycznymi. Należy stwierdzić, czy ma 
on silny cios, czy też przeciętny, czy 
posiada mięśnie długie, czy krótkie, 
czy wreszcie dysponuje zwinnością, 
miękkością ruchów i elastycznością.

Najłatwiejsze zadanie

£E2

System szkolenia pięściarzy wszech­
stronnych nastręcza najmniej trudno­
ści, ze względu, na ich walory psy­
chiczne i fizyczne. Po nauczeniu za­
sadniczych i podstawowych elementów 
przystępujemy do szkolenia technicz­
nego, wpajając im zasady , i zagadnie­
nia taktyczne podczas walk ćwiczeb­
nych (sparringowych),

Szkolenie „fighterów"
Drugi typ z kolei to „fighter’’, Szko­

lenie pięściarza ofensywnego to spra­
wa znacznie trudniejsza, biorąc pod

Płgu&cg Krakowa przygotowują się do sezonu
W związku z powołaniem sek­

cji sportowych przy Komitetach 
Kultury Fizycznej we wszystkich 
dyscyplinach sportu po krajowej 
naradzie aktywu sportowego, któ­
ra odbyła się w Warszawie w dn 
30 października br., przewidziane 
Są konferencje robocze z miejsc© 
wym aktywem sportowym we 
wszystkich województwach. Na 
narady te wyjeżdżają przedstawi 
ciele aktywu sportowego, dziala-

v;

Program Imprez pływackich tegoro 
cznego sezonu zimowego zapowiada 
się równie obficie jak w sezonie let­
nim. Dwumiesięczna przerwa w za­
wodach nie oznaozała bynajmniej lu 
ki w szkoleniu.

Zalecenie PZP — powołania okręgo 
wych kadr pływackich zostało zrea­
lizowane prawie we wszystkich ośrod 
kach dysponujących pływalniami 
krytymi. Suchy komunikat doniósł o 
rozpoczęciu treningów również przez 
pływaków krakowskich. Przyjrzyjmy 
się im bliżej.

Krakowskie pływactwo jest dość li 
cznie reprezentowane w narodowej 
kadrze. Dobranowska, Korecka, Ku-

W dniu 26 bm odbędzie się 
Warszawie konferencja delegatów 
dziewięciu sekcji saneczkarsko-bobs- 
lèj owych. przy współudziale delega­
tów GKKF i zrzeszeń sportowych 
Konferencja ma za zadanie opraco­
wanie planu umasowienia saneczKai 
siwa wśród młodzieży oraz reorga­
nizację władz tej dyscypliny sportu

& Nowe wydawnictwo „Na nar­
tach” zostało oddane do druku w 
Prasie Wojskowej. Pierwszy zeszyt 
ukaże się już w grudniu.

,,W rozdziale sal gimnastycz­
nych na terenie Krakowa została za­
stosowana jakaś dziwna ; kutnoter- 
Ska metoda’’... orzekło .jednogłośnie 
zebranie zarządu ZKS Kolejarz w 
Krakowie, interpelowane przez przo­
dującą sekcję narciarską . Krakowa 
o brak sali na treningi. Niewątpli­
wie WKKF zajmie się tą sprawą i 
podda ją kontroli.

* „Écho Krakowa” doniosło w 
dniu 14 bm że jedyny reprezentacyj 
ny tor bobslejowy w Polsce, znajdu­
jący się pod opieką Związkowca 
Karpacz, oraz skocznia zbudowana 
przez St. Marusarza, nie zostały w b. 
roku odremontowane i nie wiadomo 
czy będą się tam 
imprezy. Widać 
szkoda.!

& Jak donoszą 
CWKS przystąpił 
cji narciarskiej.

■jfc w Krakowie odbyła się konfe­
rencja trenerów narciarskich z udzia 
łem mgr. Kozdrunia, Lipowskiego i 
Orlewicza. Konferencja ustaliła plan 
obozów kadry w sezonie 1950—51 oraz 
zapoznała się z metodami planowa­
nia sportowców radzieckich.

Schronisko na Chochołowskiej 
stanowj punkt centralny inwestycji

że
mogły odbywać 
Karpacz śpi, a

z 
do

«
Zakopanego — 
oi'ganizaejj sek

narciarskich w Planie 6-letnim. Bę 
dzie to otwarcie Tatr zachodnich dla 
szerokich rzesz turystów i sportow­
ców. Architekt, inż. Górska z Biura 
Projektów w Zakopanem, wykonała 
już projekty, które zostały przedy­
skutowane przez najwybitniejszych 
fachowców tej dziedziny w Polsce.

& Nareszcie wieża sędziowska 
przy skoczni na Sólniku w Krako­
wie została ukończona, a tym 
rrym sekcja narciarska ZKS 
jarz w. Krakowie zyskała 
objekt sportowy Skocznia w 
wie w tym sezonie będzie 
a uroczystość jej otwarcia odbędzie 
s,ie_ z udziałem zawodników kadry 
państwowej^ już w grudniu br.

Ogniwo Kraków zmieniło kiero 
wnika sekcji narciarskiej. Dotych­
czasowy jej kierownik, mgr. Czacz- 
ko 2 powodu zajęć zawodowych zre 
zygnował z zajmowanej funkcji a na 
jego miejsce został wybrany 
Podwąlski.

& LZS Szczawnica uzyskał 
cję na wykończenie 
skoczni narciarskiej.
ku i już w bieżącym sezonie narcie 
rze LZS-ów będą mogli rozszerzyć 
^woją bazę działalności w rejonie 
Pienin.

bikówna, Szymańska, Ciężki 1 Kę­
kuś W. udowodnili swymi wynikami 
że w pełni na to zasługują. Szóstka 
ta stanowi trzon krakowskiej kadry 
okręgowej. Pozostali członkowie ka­
dry — a jest ich 29 osób — to czoło­
wi pływacy krakowscy.

Wspólne treningi odbywają się co­
dziennie od godz. 6,30 do 8 rano. Nie 
panuje tu jakiś surowy rygor. Zawód 
nicy schodzą się po jednemu — kom 
piet mamy o godz. 7. Pierwsi rozpo­
czynają ćwiczenia ci, którym pilno 
do szkoły 1 wcześniej będą musieli 
opuścić gmach pływalni. Dobranow­
ska, młodszy Kękuś. a ostatnio i Ko 
recka, są zawsze pierwszymi w wo­
dzie: najdalej o godz. 7,30 będą mu­
sieli „uciekać" do szkoły.

Do najpilniej .ćwiczących należą: 
Dobranowska, Kubikówna, Buczków- 
na, ciężki bracia Kękusiowie, Weso­
łowski j Pułczyński; nie opuścili do 
tej chwili ani jednego treningu.

Nie każdemu chciałoby się wsta­
wać codziennie o godz. 5 rano j tre­
nować, tym bardziej należy się pły­
wakom pochwała, a nawet coś wię­
cej, opieka Zarządy klubów, czy 
zrzeszeń, winny wziąć pod uwagę 
bardzo intensywny trening, wyczer­
pujący młode, organizmy naszych pły 
waczek i pływaków. Trening ten jest 
konieczny — niemniej konieczną za-

i

i

sa-
Kole- 

piękny 
Krako- 
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i przebudowę 

Prace są w co

tem jest dbałość o wyrównanie utrą 
conych podczas niego kalorii.

Drugim momentem zasługującym 
na podkreślenie — to karność Wska 
zówki prowadzącego ćwiczenia trene 
ra Gryglewskiego. czy kierownika 
kadry Worytkiewicza, wypełniane są 
bez najmniejszego sprzeciwu, czy o- 
ciągania się. Praca idzie harmonijnie 
wszyscy zdają sobie sprawę, że współ 
ny cel wymaga pełnej współpracy 
kierownictwa i zawodników.

Nie na tym kończy się trening kra 
kowskiej kadry. Oprócz treningów 
rannych pływaczki i pływacy uczęsz 
czają na godziny klubowe. Dobra­
nowska, Kękuś W., czy Ciężki wyko 
rzystują każdą wolną chwilę, by udać 
się do pływalni. Jest to możliwe dzię 

, ki prawdziwie życzliwemu ustosun­
kowaniu kierownictwa- ’ Młodzieżowe­
go Domu Kultury krakowskiego „O- 
gniska”.

Równolegle do. wyszkolenia sporto­
wego prowadzone jest wyszkolenie 
społeczne Członkowie kadry zbiera­
ją się w każdą niedzielę, aby wysłu 
chać aktualnego referatu jednego ze 
swych kolegów i omówić sprawy bie 
żące. V»7 czasie jednego z zebrań wy­
łoniono komisję w składzie Korecka, 
Kubas i Kękuś T, która opracuje 
regulamin współzawodnictwa.

Pełną parą idzie praca krakow­
skich pływaków zdających sobie 
sprawę z tego, że podniesienie pozió 
rnu polskiego pływactwa przyczyni 
się do jego spopularyzowania wśród 
najszerszych mas społeczeństwa.

(jw)

uwagę jego ambicje, psychikę, serce 
do walki, siłę, ale przy tym mały' 
wzrost i krótkie mięśnie w stosunku 
do wagi. Przy szkoleniu fighterów in­
struktorzy popełniają najczęściej błę­
dy, polegające na tym, że starają się 
zwrócić największą, uwagę na atak, 
nastawiają go tylko na parcie w przód, 
na wymianę ciosów, zapominając o 
defensywie. W rezultacie fighter zo- 
staje na zawsze miernym pięściarzem, 
a zepchnięty do defensywy przegrywa 
walkę. Jest pięściarzem jednostron­
nym.

Należy pamiętać, że bez dobrych 
podstaw i zasad technicznych nie moż­
na sobie wyobrazić dobrego pięścia­
rza, a tym bardziej musi je posiadać 
„fighter”, ze względu na wspomniane 
braki fizyczne (naraża się na stoping, 
kontry i kontrataki przy stałych ata­
kach).

Przy szkoleniu Indywidualnym „figh- 
terów” należy zwracać większą uwagę 
na miękkość i giętkość- w pasie bio­
drowym, ataki dolnych partii i obro­
nę. (zwłaszcza uniki), blokowanie, przej 
ścia do kontrataków oraz na zasady 
i znajomości walki w półdystansie i 
zwarciu.

Tak wyszkolonego zawodnika ofen­
sywnego możemy śmiało puścić na 
ring do walki z każdym typem bok­
sera. Nie zgubi się on w walce, zaw­
sze zpajdzie receptę na przeciwnika

Szkolenie pięściarzy 
defensywnych

Trzeci typ to pięściarz, walczący 
defensywnie, przeważnie na skutek 
spokojnego usposobienia, ostrożności, 
lub wyrachowania. Wyniki będzie 
osiągał jedynie wówczas, jeśli posiada 
bardzo silny cios, którym systema­
tycznie osłabia (demoluje) przeciwni­
ka. Często na ringach krajowych 
jesteśmy świadkami walk, w których 
naprzeciw siebie stają dwaj pięścia­
rze defensywni. Ani jeden z nich nie 
ruszy do ataku, nie potrafi zmusić 
przeciwnika do akcji zaczepnej. Walka 
jest nudna, bez tempa, brzydka, acz­
kolwiek obydwaj przecież posiadają 
dość duże umiejętności techniczne i 
należą do czołówki krajowej.

Pięściarzowi defensywnemu trzeba 
przyswoić te walory, których mu bra­
kuje. Uczymy go przeto ataku i kontr 
ataku, celem wykorzystania siły jego 
kontry. Szkoląc go, zwracamy spe­
cjalną uwagę na dokładność i celność • 
ciosów.

Dwa przykłady
Na zakończenie podam dwa przy­

kłady właściwego szkolenia indywi­
dualnego dwóch naszych najlepszych 
pięściarzy, z których jeden w począt-

kach swej kariery był bokserem tylko 
defensywnym, a drugi ofensywnym.

W pierwszym wypadku idzie o mi­
strza Europy, Aleksandra Polusą. Spar- 
rując z silniejszymi i lepszymi kole­
gami klubowymi, Polus był stale zmu­
szony do stosowania defensywy, przez 
co opanował obronę bardzo dobrze.. 
Po dłuższym czasie przekonano go, że 
jest już tak dobrym pięściarzem w de­
fensywie, iż powinien przejść na atak. 
Powoli i stopniowo przeistaczał się on . 
w boksera ofensywnego. Na mistrzo­
stwach Europy w Mediolanie po walce 
półfinałowej zachwyceni znawcy, sta­
wiali go jako wzór pięściarza ofen­
sywnego.

W walce finałowej, jego przeciwnik 
Włoch Cortonesi, pouczony przez swe­
go sekundanta, postanowił zniszczyć ; 
Polusa jego własną bronią — atakiem. 
Przypuszczał, że Polak jest jednostron­
nym pięściarzem j pod huraganowymi 
atakami cofnie się, przejdzie do de­
fensywny, w której może się okazać 
nieporadnym. -5%

— Boksera atakującego trzeba zmu- 
się do defensywy — poradziłem Po- s 
lusowi w czasie przerwy. Nastąpiły 
dwie rundy bezustannych ataków, 
przeprowadzonych w szalonym tem­
pie przez Polusa. Wynik — pierwszy 
mistrz Europy w dziejach boksu pol­
skiego. Oto, jak z boksera wybitnie 
defensywnego można zrobić, oczywi­
ście nie spiesząc się niepotrzebnie, 
pięściarza atakującego.

Odwrotnie miała się sprawa 2 Kol­
czyńskim. Miał bardzo dobre wro­
dzone warunki, wytrzymałość i odpor­
ność, natomiast obrona była u niego 
bardzo słaba. Ataki Kolczyńskiego 
były przeprowadzane 2 niepewnością. 
Był ostrożny, a może nawet bojaźliwy. 
Należało go nauczyć obrony, 
łem mu defensywę 
wicie kontrowanie.

Skuteczna kontra 
atak dały dopiero 
Dzięki tym walorom Kolczyński został 
trzecim z kolei mistrzem Europy i jed­
nym z najlepszych pięściarzy w hi­
storii naszego boksu. Stoczył on w 
swej karierze 320’walk, z których tyl­
ko 14 przegrał. Walkę w ramach 
meczu Europa — USA z Jammy 
O’Makey wygrał Kolczyński w pierw­
szej rundzie, stosując ofensywę. W 
swej karierze pokonał takie sławy, 
jak mistrza Europy Muracha, E. Agre- 
na Gerharda Andersona, Piotriego, 
Clansy i wielu innych.

Widzimy więc z powyższego, że 
idealnym typem pięściarza jest bokser 
wszechstronny, a wszechstronności tej 
po sumiennej pracy może nabrać kaź-' 
dy pięściarz.

Wpoi-
czynpą, a iniano-

i natychmiastowy 
dobre -rezultaty.

FELIKS SZTAM, 
trener PZB.

Warszawa — Ogniwo 
Warszawie — Orliński, 
Duda z Katowic,

Poznar — CWKS w

NOWE KOŁO SPORTOWE
Pp-ZY ZAKŁADACH .STALINA”.

POZNAN. Przy zakładach lm. J. 
Stalina zorganizowano nowe koło 
sportowe w nadchodzącym tygodniu 
°dbędzie się turniej tenisa stołowego 
dla pracowników zakładu. Do turnie­
ju zgłosiło sie już 483 uczestników.(z.s.)

Obsada sędziowska 
na ostatnia niedzielę 

ligową
Związkowiec Kraków — Związko­

wiec Poznań w Krakowie — Szczur 
Kurek i Sadowski z Katowic,

Kolejarz
Kraków w
Kołodziej,

Kolejarz
Poznaniu — Fronczyk, Bartyzel i 
Hausner z Krakowa,

Unia Chorzów — ŁKS Włókniarz 
, w Chorzowie — Hanusiak, Wilgur- 
ski i Gniecb z Gdańska.

Górnik Bytom — Budowlani Cho 
rzów w Bytomiu — Bukowski, Ci­
cha wa i Budżko z Kielc,

Górnik Radlin — Gwardia Kra­
ków w Radlinie — Kukucki, Ka­
linowski j Hinz z Gdańską

Sędziów głównych pódajemy na 
pierwszym miejscu, (hk)

Młodzież szkolna 
przoduje w zdobywaniu 

odznaki SPO
KRAKÓW, w związku ze zbliżają­

cym się terminem wręczenia odznak 
SPO uczestnikom, którzy zdobyli już 
wszystkie minima, WKKF w Krako­
wie przeprowadza rejestrację zdoby­
tych odznak.

Przodującym kołem sportowym pod 
względem ilości zdobywców SPO jest 
szkolny klub sportowy Górnik przy 
Liceum Przemysłu Węglowego w 
Krakowie. W kole tym młodzi ucz­
niowie Z Grobla, T. Grzelak, J. Szy­
bo wski i Jan Hotyka-, członkowie 
ZMP uzyskali jako jedni z pierw­
szych wszystkie minima. Członkowie 
koła „Związkowiec" przy Państw. 
Szpitalu Psychiatrycznym z dyr. szpi 
tala Nienieckim na czele mogą rów­
nież poszczycić się zdobyciem wszy­
stkich minimum do SPO.

I eliminacja Pucharu Polski
na szczeblu centralnym

Zgodnie z terminarzem „Pucharu Polski’’ ustalonym przez PZPN na po­
czątku sezonu, w pierwszą niedzielę po zakończeniu rozgrywek 1 i II klasy 
państwowej ma być rozegrana I eliminacja na szczeblu centralnym o „Pu­
char Polski” z udziałem drużyn I 1 II klasy.

Na 26 listopada br. zostały wyznaczone następujące spotkania:
Ogniwo Tarnów — Budowlani Chorzów. Stal Sosnowiec — Związkowiec 

Kraków, Spójnia Tomaszów Lubelski — Kolejarz Przemyśl, Kolejarz Łapy — 
Kolejarz Olsztyn, Kolejarz Ostrów — Flota Gdynia, Spójnia Okocim — 
Górnik Bytom, OWKS Bydgoszcz — Kolejarz Warszawa, Włókniarz Często-. 

• chowa — Włókniarz Chodaków, mistrz Szczecina — Budowlani Gdańsk, 
Kolejarz Toruń — Kolejarz Poznań, Stal Rzeszów — zespół ZMP Prze­
myśl i Podzamcze, Stal Lipiny — Górnik Radlin, LZS Grzybowice — Ogni­
wo Częstochowa, Stal Starachowice — Związkowiec Przemyśl, Związkowiec 
Poznań — Kolejarz Bydgoszcz, Włókniarz Widzew — Sial Radom, OWKS 
Lublin — Związkowiec Radom, Kolejarz Świdnica — Stal Katowice, Stal 
Poręba — Spójnia Katowice, mistrz Siedlec — mistrz Warszawy.

Zwycięzcy powyższych dwudziestu spotkań wchodzą do II rundy. Ponadto 
12 drużyn dla uzupełnienia stawki do 32 drużyn przechodzi do następnej
II rundy bez gry. Drużynami tymi są: Unia Chorzów, Gwardia Kraków, Ogni- 
wo Bytom, Gwardia Szczecin, ŁKS Włókniarz, Gimnazjum Radomsko, Sial 
Wrocław, CWKS, Związkowiec Chełmek, Ogniwo Kraków, mistrz Poznania, 
mistrz Łodzi, (hk)

1S

Niech żyje Pokój i braterstwo między narodami!
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Wartość rekordu A. Andrejewy W KILKU WIERSZACH
wr owy rekord światowy w pchnię 

chi kulą —- 15.02 m, ustano­
wiony w ub tygodniu przez 

żdwodniczkę radziecką A. Ąnrtrcje- 
we na zawodach w Plóesti (Rumu­
nia), jest wynikiem wspaniałym. Wy 
starczy powiedzieć, że przy porówna 
niu sposobem punktowym z innymi 
wynikami w lekkiej atletyce kobie­
cej na podstawie tzw, tabeli fran­
cuskiej, ustępuje on tylko jednemu 
wynikowi, a mianowicie, rekordowi 
światowemu Wasiliewy (ZSRR), rów­
nież ustanowionemu w bież, roku, 
w biegu na 800 m. Rekord w tym 
biegu wynosi 2.13.0 min. i daje 1.300 
pkt.

Andrejewie za 15.02 m w pchnięciu 
kulą przypada 1.264 pkt. Trzecie miej 
sce w kolejności po tych dwóch wy 
sitkach, zajmuje Holenderka Blan- 
fcers Koen za rekord światowy w 
skoku w dal, ustanowiony jeszcze w 
1943 r. wynikiem 6.25 m. Wszystkie 
ibne rekordy kobiece, łącznie z wy­
nikami Dumbadze w dysku, Smir- 
njckiej czy innych w oszczepie i da­
wne Stephen« j Błankers są słabsze 
od osiągnięcia Andrejewy.

Z rekordem światowym w pchnię­
ciu kulą pań była właściwie dotąd 
sytuacja nieco paradoksalna. Oficjał 
ny bowiem rekord, który poprawiła 
w Ploestl Andrejewa, należał do Tó- 
czenowej i wynosił 14.86 m, ale re­
kord Związku Radzieckiego, był lep­
szy Od światowego rekordu Toczeno­
wej, należał do Sewriukowej i wyno 
śił 14.89 m. Ta ostatnia osiągnęła 
swój wynik w roku 1945, kiedy jesz­
cze Związek Radziecki nie był człon

WcKoraf ••o
E

Piętnastu członków koła sportowego 
przy PZPB im. Dzierżyńskiego w Łodzi, 
stworzyło 14 października brygadę pro 
dukcyjną ńa tkalni i przędzalni tych 
zakładów. Dla uczczenia II Światowego 
Kongresu Pokoju, w ub. tygodniu bry­
gada ta powiększyła się o 15 dalszych 
członków koła.

W dniu 13 listopada, w odpowiedzi 
na przeniesienie Kongresu z Sheffield 
do Warszawy, brygada produkcyjna 
postanowiła w nadchodzącą sobotę 
przepracować dodatkowo 8 godzin, 
aby podnieść stan wykonania planu 
przez załogę przędzalni. Ten czyn kon­
gresowy młodych sportowców jest 
Odpowiedzią na stanowisko angiel­
skich socjal-zdrajców, którzy usiłowali 
szykanami nie dopuścić do odbycia się 
Kongresu.

Dodać należy, lź dla uczczenia Swla 
towego Kongresu Obrońców Pokoju, 
ćżłoitkowje kola sportowego przy wy­
mienionych zakładach, zaciągnęli maso 
wo „Warty Pokoju”.

* ★

kiem IAAF — Międzynarodowej Fe­
deracji Lekkoatletycznej, powołanej 
do zatwierdzania rekordów świato­
wych. I stąd rekord ZSRR, był lep­
szy od rekordu światowego

Andrejewa jest pierwszą kobietą 
która w pchnięciu kulą przekroczyła 
granicę 15 m. W roku 1947 Andreje­
wa była zaliczana do najlepszych 
miotaczek świata. W roku tym uzy­
skała 13.66 m, co było drugim wyni­
kiem w świecie. Pierwszy należał do 
Sewriukowej j wynosił 14.61 m.

W roku 1948 widzieliśmy Andreje- 
Wę na 
sza wie, 
Szawie 
ki: po 
dzistke
Sewriukową, ........
więc lepiej od oficjalnego rekordu 
świata Niemki Mauermeyer. ale o 
pól metra słabiej od rekordu Sewriu 
kowej. W tydzień później w Zabrzu, 
Andrejewa zajęła drugie miejsce za 
Toczenową. Była to duża niespo­
dzianka. Toczenową też, a nie An- 
dreięwa objęła prymat w roku 1949.

Wspomniana trójka miotaczek ra­
dzieckich: Sewriukowa — Toczeno- 
wa — Andrejewa, rywalizując przez 
szereg lat z sobą doprowadziła po­
ziom pchnięcia kulą na nienotowane 
wyżyny. Sewriukowa uzyskała w ro 
ku 1945 wynik lepszy od rekordu 
świata, w roku 1946 zdobyła mistrzo­
stwo Europy w Oslo, w 1947 jeszcze 
raz uzyskała wynik lepszy od re­
kordu Mauermayer — 14.61 m. W 
1943 Andrejewa pokonała ją po raz 
pierwszy, w 1949 na czoło wysunęła 

.się Toczenową. ustanowiła rekord 
[światowy, wyprzedzając w tabeli se­
zonu Andreiewę. Sewriukowa była 
trzecia, w bież, roku Andrejewa za­
łatwiła się że Wszystkim: zdobyła 
mistrzostwo Europy, wyprzedzając 
Toczenową j Sewriukową. poprawiła 
rekord ZŚpR j rekord światowy,

Historia oficjalnego rekordu świa­
towego notuje tyko sześć nazwisk, 
pomijając ze względów formalnych 
Sewriukową. Pierwszy rekord nale­
żał do Francuzki Morris 10 15 m; 
było to w 1924 r Poprawiła go Niemka 
Lange w 1927 na 10.84 m, a w rok 
później na 11.52 m. Potem kolejno

zawodach w Polsce: w War- 
Wrocławiu j Zabrzu, w War 

doszło do wiekiej niespodzian 
raz pierwszy pokonała rekor- 
ZSRR i mistrzynię Europy 

osiągając 14.39 m, a

jej rodaczka Heublein zmieniała ta­
belę w 1928 na 11.96 m w 1929 na
12.85 j w 193o na 13.70 m. Z kolei do 
głosu doszła Mauermayer z wyni­
kiem 14.38 w roku 1934. Kilkakrotne 
lepsze wyniki Sewriukowej w la­
tach następnych nie były zatwier­
dzane. Dopiero wynik Andrejewy 
14.38 m, uzyskany w Warszawie, od­
sunął Niemkę na dalszy plan. Rok 
1949 przyniósł rekord Toczenowej —
14.86 m.

Pełny obraz klasy zawodniczek ra­
dzieckich daje jednak 
rekordu światowego, 
szych wyników światowych 
pchnięciu kulą, uzyskanych na 
strzenj całego istnienia lekkiej 
tyki kobiecej.

15.02 ' ’
14.89
14.86
14.38 
14,09 
13.81

nie historia 
a Usta najlep- 

w 
prze 
atle-

Andrejewa — ZSRR 
Sewriukowa — ZSRR 
Toczonowa   ZSRR 
Mauermayer — Niemcy 
Schroeder   Niemcy 
Schultze — Niemcy

1950
1945
1919
1934
1938
1948

13.79 Ostermayer — Francja 1948
13,70 Ileublein — Niemcy 1931
13.70 Link — Niemcy 1934
13.66 Schulter _ Niemcy 1948
13.54 Komarkowa —• CSR 1950
13.5.3 Czuclina _ ZSRR 1950
13.52 Wessel -- Niemcy 1938
13.50 Bregulanka — Polska 1950
13.49 Zybina -- ZSRR 1950
13.48 Popowa — ZSRR 1948
13.47 Stephens — USA 1937
13.41 Unbescheid — Niemcy 1942
13.39 Picinini ._ Włochy 1949
13.32 Veste — Francja 3950
13.27 Radosawlewic — Jug. 1949
W tabeli najlepszych wyników za 

rok bieżący czołówka należy do za­
wodniczek radzieckich. Prowadzi 
swym rekordowym rzutem Andreje­
wa przed Toczenową 14.33 m i Se- 
wriukową 14.28 m. Ńa dalszych miej 
scach znajdują się: Ostermayer — 
Francja, Komarkowa — CSR Czu- 
dina — ZSRR, Bregulanka — Pol­
ska i Zybina — ZSRR. (ag)

Cybulenko poprawia rekord 
ZSRR w rzucie oszczepem

BUKARESZT, w ramach swego tour­
nee po Rumunii, lekkoatleci ra­
dzieccy występowali w ośrodku ro­
botniczym Jassy. Podczas rozegra­
nych tam zawodów uzyskali oni sze­
reg doskonałych wyników. M. in. 
młody miotacz Cybulenko uźyskał w 
rzucie oszczepem wspaniały * wynik 
73,37 m., ustanawiając nowy rekord 
Związku Radzieckiego. Wynik ten 
jest prawie o 2 metry lepszy od do­
tychczasowego rekordu ZSRR.

Doskonałe wyniki uzyskali również 
inni lekkoatleci radzieccy. wśród 
nich wymienić należy rezultat Dum- 
badze w rzucie dyskiem 49,07 m. 
wynik Zybiny w rzucie oszczepem —

WIELKĄ HALE SPORTOWĄ, odda­
no do użytku w Leningradzie. Bież­
nia tej hali ma 250 metrów. Hala 
nadaje się do treningów i zawodów 
sportowych przez cały rok w lekkiej 
atletyce, grach, tenisie i innych ga­
łęziach sportu. Jest ona wyposażona 
w wszelkie urządzenia pomocnicze.

49,67 m., Kanakiego w rzucie młotem 
— 55,86 m oraz Madatowa, który w 
skoku w dal uzyskał odległość 7,12 
metrów.

«
WYSTĘP GIMNASTYKÓW 
RADZIECKICH W OSLO

OSLO, 12 bm. odbył się w sali 
największego kina w Oslo występ 
radzieckiej ekipy gimnastycznej. 
Zawody wywołały olbrzymie za­
interesowanie gromadząc ponad 
2 tys. widzów. Publiczność zgoto­
wała gimnastykom radzieckim 
niezwykle serdeczne przyjęcie ży 
wo oklaskując stojące na bardzo 
wysokim poziomie ćwiczenia w 
wykonaniu doskonałego zespołu 
ZSRR.

Cala prasa norweska omawia 
szeroko zawody, podkreślając Wy 
soką technikę i bogaty repertuar 
ćwiczeń zawodników radzieckich.

SPARTAK. zwycięzca tegorocznych 
rozgrywek foobalowych o puchar 
ZSRR, zdobył to zaszczytne trofeum 
już po raz czwarty. Pierwszy raz był 
Spartak posiadaczem pucharu w ro­
ku 1238. w finale pokonał wówczas 
drużynę Elektrik z Leningradu 3:2. W 
roku 1939 powtórzył sukces, zwycię­
żając w końcowej rozgrywce Stali- 

nca z Leningradu 3:1. Po raz trzeci 
przypadł mu puchar w roku 1946. 
Drugim finalistą było wtedy Dyna­
mo z. Ty flisu, z którym zwyciężył 
3:2 Po raz czwarty wygrał Spartak 
puchar w tym roku, bijąc Dynamo w 
stosunku 4:0.

Cztery razy w finale rozgrywek pu 
charowych, była również drużyna 
Dynamo z Moskwy, ale posiadaczem 
pucharu została tylko raz, w roku 
1937, zwyciężając wówczas Dynamo 
Tyflis 5:2.

W MOSKWIE w dzielnicy Dzierżyń 
skiego, otwarto nowe sztuczne lodo­
wisko zbudowane według projektu 
inż. Gimpilewicza. Prace wokół lodo 
wiska wykonały brygady Zakładów 
Władykinskich. Moskiewska młodzież 
przyjęła nowe lodowisko z wielką ra 
dością. w pełni też z niego korzy­
sta. pierwsze na taflę lodową weszły 
dzieci, uczęszczające ną kursy jazdy 
figurowej do szkoły, prowadzonej 
przez zasłużoną mistrzynię sportu 
Gramatkinę. Po nich przystąpili do 
regularnego treningu najlepsi łyżwia 
rze Moskwy.

SZTAFETA POKOJU I PRZYJAŹ­
NI, która przebiegła przez Czechosło­
wację do granic Związku Radzieckie 
go, dotarła do Uzhorodu. Ostatnim 
zawodnikiem, który wręczył życzenia 
był kpt. Emil “ ' - - -
sztafecie brało 
biegaczy.

ZAPAŚNICY 
landii wygrali 
niokoski wszystkie walki.

NAJWIĘKSZY zespołowy długody­
stansowy wyczyn kolarski sportowców 
radzieckich wynosi 11,300 km. Został 
on dokonany w roku 1939 na trasie 
od Jeziora Chasan do zachodniej gra 
nicy ZSRR. Drugi zespołowy rekord 
ustanowiło pięciu kolarzy kijowskie-

go ,,Dynamo”. W ciągu 268 dni prze­
byli on wzdłuż granic Związku Ra­
dzieckiego około 30 tysięcy km.

SŁYNNA klub sportowy ,,Dynamo” 
został założony w roku 1923 z inicja­
tywy Feliksa Dzierżyńskiego.

WYNIK Heino Lippa w 10-boju — 
7780 pkt. uzyskany w roku 1948 jest 
trzecim wynikiem świata w ogóle.

RADZIECKI REKORD szybkości au­
tomobilowej ze startem z miejsca na­
leży do P. Baranowa, który uzyskał 
go na maszynie „Gwiazda 3“ — 169 
km. . .

24 LIPCA 1937 roku o godz. 3,30 nad 
ranem pływak B. Diewiatkin, wysta.r 
tował z przystani na Wyspie Piotrow 
skiej w Leningradzie w kierunku 
Kronsztadtu. Trasę do Kronsztadtu wy 
noszącą z górą 30 km pokonał on W 
bardzo ciężkich warunkach przy du­
żej fali i wodzie o temperaturze oko­
ło 20 stopni, w ciągu 9 godzin i 6 mi 
nut. Od tego czasu szlak Leningrad — 
Kronsztadt został już kilkokrotnie prze 
płynięty.

W LENINGRADZIE w Instytucie 
Kultury Fizycznej prowadzone są pró 
by z nową odmianą lekkoatletycznego 
startu niskiego.ESS

SPRZĘTE
jest stanowczo

ZA MAŁO

жззгаа

Zatopek. Ogółem w 
udział pół miliona

ZSRR bawiący w Fin- 
w miejscowości Tai-

Sportowcy polscy protestują

© We włoskich zespołach pił­
karskich 1 ligi występują przed 
śtawłciele 18 krajów. Spotkać tu 
można piłkarzy Szwecji, Danii, 
Holandii, Francji, Szwajcarii, 
Niemiec, Austrii, Norwegii, Tur­
cji, Jugosławii, Hiszpanii, Por­
tugalii, Wielkiej Brytanii, Argen­
tyny, Urugwaju, Paragwaju i 
Wenezueli.

Mimo opublikowania tej dzi­
wacznej nieco statystyki, jeden z 
kierowników włoskiego futbolu o- 
świadczył w wywiadzie praso­
wym., że piłkarstwo jest... naro­
dowym sportem Włoch,

Jest w tym tyle prawdy, ile 
w oświadczeniu rządu włoskiego, 
że jego polityka jest niezależna...

© W Ameryce Trumanc. z ka 
żdym dniem maleje zaintereso­
wanie sportem, którego zresztą, 
w naszym jego znaczeniu, dawno 
już nie ma. Nawet mecze zawo­
dowców, które ściągały dziesiątki 
tysięcy widzów na boisko, prze­
stały być atrakcją.

Nic dziwnego, że również tego 
roczna inauguracja ,,tenisowego 
cyrku“ Riggsa w Madison Sguar- 
re Garden zakończyły się kom­
pletną plajtą, Dziennikarze ame­
rykańscy, opłacani przez Biggso, 
wychodzili ze skóry, ażeby ścią­
gnąć na korty publiczność. Opi­
sywali szczegółowo toaletę naj­
lepszej“ tćnisistki. świata, Gussie 
Moran, jej czarne koronki, kaf­
tanik ze złotą obwódka, rakietę, 
wyłożoną srebrem, diamentowe 
grzebienie., we włosach i nylonowe 
Spodenki. Wprza.gnięta w służbę 
higgsa amerykańska prasa zarę­
czyła nawet. Moran z synem sław 
nego Charli.e Chaplina, o czym 
nie wiedziała ani tenisistka, ani 
jej rzekomy wybraniec.

Nie było natomiast słowa 
samym tenisie. Dziennikarze zdo­
łali przekonać swego mocodawcę, 
że nie warto o tym w ogóle pisać, 
gdyż nawet ich czytelnicy nie 
uwierzą W prawdziwość superla­
tywów o wysokiej klasie Kra­
mera i Maran — nowych nabyt­
ków cyrku.

© Tegoroczne mistrzostwa ho­
kejowe świata miały się odbyć, 
jak wiadomo, w Paryżu. Tymcza­
sem stolica Francji zrezygnowała 
z organizacji mistrzostw, moty­
wując swą decyzję nieopłacalno­
ścią tej imprezy. . Kierownictwo 
francuskiego sportu jeszcze raz 
udowodniło, że słowo „sport“ jest 
dla niego synonimem słowa „pie­
niądz".

przeciwko szykanom władz brytyjskich 
wobec bojowników Światowego Ruchu Pokoju

SZCZECIN Świat sportowy Szcze­
cina przyjął z wielkim oburzeniem 
wiadomość o szykanach władz bry­
tyjskich Wobec delegatów ńa II Swia 
towy Kongres Obrońców Pokoju.

Na licznych masówkach sportowcy 
Wyrażali swe oburzenie wystosowu­
jąc szereg listów do Kongresu Poko­
ju w Warszawie i podejmując w od­
powiedzi imperialistycznym podżega­
czom wojennym szereg zobowiązań 
Indywidualnych, Zobowiązania spor­
towców dotyczą w pierwszym rzę­
dzie podniesienia wydajności w swo­
jej pracy zawodowej oraz poziomu 
sportowego.

W jednym z listów, skierowanym 
do Kąngresu Pokoju przdz uczestni­
ków kursu w. f., młody sportowiec 
Roman Nowak członek Ludowego Ze 
społu Sportowego Wlosin (pow. Lu­
bań) pisze:

„My, młodzież zrzeszona w LZS 
oraz ZMF, przebywająca na kursie 
przodowników w. f. w Szczecinie, za 
pewniamy Światowy Kongres Poko­
ju, że będziemy nieugięcie stać po 

i stronie bojowników o pokój. Doma- 
i garny się zakazu użycia broni atomo- 
i wej. zaprzestania masowego niszcze- 
1 nia ‘ ludności Korei przez amerykań­
skich agresorów oraz zaprzestania 
wyścigu zbrojeń. Prosimy o popar- 

| cie naszych żądań na II Światowym 
i Kongresie Obrońców Pokoju w War­

szawie,
Kadra instruktorska woj. ośrodka 

j szkolenia sportowego w Szczecinie, 
I zobowiązała się m. in. przeprowadzić 
I dodatkowe zajęcia na kursie w okre- 
I sle trwania Kongresu oraz zorgani-

zować 3 próby na SPO dla uczestni­
ków ■' kursu poza normalnymi godzi­
nami szkolenia.

POZNAN. W czasie niedzielnych

Rezolucja ZKS Ogniwo 
Kraków

KRAKÓW. Sportowcy zrzeszeni 
w ZKS „Ogniwo”, solidaryzując 
Się z międzynarodowym obozem 
Pokoju, któremu przewodzi Wielki 

. Stalin, wyrażają głębokie oburze­
nie i kategoryczny protest przeciw 
ko bezprawnemu postępowaniu 
władz brytyjskich, które odmówiły 
prawa wjazdu do Anglii na II 
Światowy Kongres Obrońców Po­
koju poważnej części czołowych 
delegatów wybranych na I Polskim 

_ Kongresie Pokoju.
„Wyrażamy niezłomne przekona­

nie — głosi rezolucja — że wbrew 
szykanom wrogów pokoju II Świa­
towy Kongres oparty o rosnącą 
potęgę sił postępu w poważnej 
mierze przyczyni się do dalszego 
wzrostu zwartości i pomnożenia 
międzynarodowego ruchu obroń­
ców Pokoju, zada nowy cios pod­
żegaczom wojennym.

Niech żyje II. Światowy Kongres 
Pokoju.

imprez sportowych na terenie całe­
go województwa poznańskiego odczy­
tane zostały rezolucje, w których 
sportowcy powitali z radością II Świa 
towy Kongres Obrońców Pokoju w 
Warszawie. W rezolucjach tych spor 
towcy- potępiają z całą stanowczością 
postępowanie władz brytyjskich, unie 
możlbyiające zorganizowanie Kongre 
su w Wielkiej Brytanii.

W czasie mistrzostw ‘bokserskich o- 
kręgu poznańskiego, sportowcy wiel­
kopolscy zaprotestowali przeciwko 
uniemożliwieniu przez rząd angielski 
obrad II Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju w Sheffield, w li­
ch walonej rezolucji czytamy:

,,Z największym oburzeniem przyj­
mujemy wiadomość o uniemożliwie­
niu przez imperialistów anglo-amery-

kańskich odbycia II Światowego Kon 
gresu Ob.“Filców Pokoju w Wielkiej 
Brytanii. Decyzję tę jak najostrzej 
potępiamy.

My, sportowcy, postępować będzie­
my według wytycznych Biura Polity 
cznego KĆ PZPR, budować będziemy 
trwały pokój przy boku bratniego 
Związku Radzieckiego“.

Do protestów pięściarzy wielkopol­
skich dołączyli się również zawodni­
cy innych gałęzi sportu. Przed me­
czem-zapaśniczym i przed spotkania^ 
mi w piłce nożnej okręgu poznań­
skiego, odczytano podobne rezolucje, 
które przyjęte zostały przez zawodni 
ków oraz licznie zebraną publiczność 
długotrwałymi oklaskami oraz okrzy­
kami: „Niech żyje II Światowy Kon­
gres Obrońców Pokoju“.

Koło sportowe ZS Stal (M. Huta) 
pozdrawia uczestników 
II Kongresu Pokoju

Rezolucję powyższą odczytał 
przed zawodami Ogniwo — Kole­
jarz Poznań zawodnik Ogniwa 
Julian Radoń.

Członkowie Koła Sportowego ZS 
„Stal” w Nowej Hucie przesłali na 
ręce mistrzyni świata w gimnastyce 
— Heleny Rakoczy, delegatki na II. 
Światowy Kongres Obrońców Pokoju 
list z pozdrowieniami, które za jej po­
średnictwem przesyłają uczestnikom 
II. Światowego Kongresu Pokoju.

W liście czytamy:
„Imieniem sportowców Nowej 

Huty, przesyłamy na Wasze ręce 
pozdrowienia dla polskiej delega­
cji na II. Światowy Kongres Obroń 
ców Pokoju,

Korzystając 2 doświadczeń Kom­
somolców i sportowców radziec­
kich, budujemy za Ich przykładem

piękną socjalistyczną Polskę — sil­
ne ogniwo pokoju.

Osiągnięciami sportowymi 1 przy 
warsztatach pracy wzmocnimy 
sprawę pokoju i potęgę naszej Oj­
czyzny.

Sportowcy Nowej 
w pierwszym szeregu 
o pokój 1 socjalizm.

Niech uchwały II.
Kongresu Obrońców Pokoju będą 
ostrzeżeniem dla imperialistycz­
nych podżegaczy wojennych, skie­
rowanym przez setki milionów lu­
dzi całego świata, zjednoczonych 
w potężnym ruchu obrońców poko-

Huty kroczą 
bojowników

Światowego

Kawerczak rozpoczął niefortunnie mecz Polska--W^gry, przegryioając z Bednaiem. Dopiero CJiychla odniósł pierwsze zwycięstwo 
. nad mistrzem turnieju jubileuszowego PZB Budaiem. (Na zdjęciu po prawej stronie).

Miniony sezon kolarski nasunął wie­
li spostrzeżeń i uwag, które nie wie- 
winny pozostać bez naświetlenia.

Trzeba przede wszystkim podkreślić 
zmianę stosunku do kolarstwa działa­
czy sportowych związków zawodowych 
i dalsze umasowienie tej dziedziny 
sportu. Liczne rzesze kolarzy — posia­
dających rowery turystyczne, znalazły 
wreszcie opiekę i pomoc ze strony klu 
bów. Dzisiaj nie ma już takiego zrze­
szenia, które nie posiadałoby sekcji 
kolarskiej.

Liczbowo sprawa ta przedstawia się 
następująco: ZS Budowlani na 74 klu 
by, posiada 6 sekcji kolarskich, Gór­
nik na 74 kluby. — 10 sekcji. Kole­
jarz na 81 — 13 sekcji, Ogniwo na 107 
klubów —• 17 sekcji, Stal na 107 klu­
bów — 19 sekcji, Spójnia na 79 klu­
bów — 9 sekcji, Unia na 65 klubów — 
7 sekcji, Włókniarz na 99 klubów — 
17 sekcji, Związkowiec na 106 klubów 
posiada 16 sekcji.

Pomimo jednak wzrostu ilości sekcji 
kolarskich, cyfry te w stosunku do 
liczby zarejestrowanych użytkowiczów 
kolarskich oraz do ilości klubów — są 
bardzo małe.

Gdzie więc leży przyczyna, że po­
mimo żywiołowego zainteresowania 
młodzieży rzemieślniczej i wiejskiej 
sportem kolarskim, pomimo poparcia ■ 
i pomocy związkowych i naczelnych 
władz sportowych — kolarstwo wyczy­
nowe reprezentowane jest tylko w 113 
klubach związków zawodowych.

Przeprowadzone liczne rozmowy z 
sekretarzami poszczególnych zrzeszeń, 
jak również z przewodniczącymi klu­
bów, wykazały, że wszystko rozbija 
się o brak sprzętu kolarskiego.

Kierownicy sekcji kolarskich, pomi­
mo usilnych starań, nie mogą zaspo­
koić najistotniejszych potrzeb swych 
wychowanków. Brak jest nie tylko 
sprzętu wyścigowego — brak jest rów 
nież sprzętu’użytkowego.

Nie jest tajemnicą, że przedstawiciel 
wiejskiego zespołu sportowego nie 
mógł nabyć dla swych kolarzy rowe­
rów turystycznych ani w Szczecinie, 
gdzie przed wyścigiem ,,Pokoju” rozbił 
swe namioty treningowy obóz kolarski, 
ani też w okolicznych miasteczkach, 
skąd pochodzili uczestnicy zespołu. Ko 
larstwo związków zawodowych opiera­
jąc się w pracach nad umasowieniem 
sportu na bogatych doświadczeniach 
Związku Radzieckiego, wprowadziło u 
siebie wyścigi na rowerach turystycz­
nych. Młodzież robotnicza która dotąd 
masowo startowała w tego rodzaju wy 
ścigach (przykład: Katowice, Poznań, 
Warszawa, Łódź, Lublin, Gdańsk i Gdy 
nia) zaczęła gremialnie zgłaszać się do 
różnych klubów związkowych, z któ­
rymi powiązana była branżowo.

Kierownictwa poszczególnych klu­
bów przyjmowały ich chętnie, wierząc, 
że ewentualne braki w sprzęcie tury­
stycznym znajdzie na rynku w po­
trzebnej dla siebie ilości. Okazało się 
jednak, że na tym odcinku sytuacja 
wygląda beznadziejnie i pomimo wy­
siłków kierownictwa sekcje kolarskie 
zaczęły się rozpadać.

Cóż więc mają zrobić kierownicy 
Stali, Ogniwa, Włókniarza, Kolejarza, 
posiadających po 17—19 sekcji, czy 
wreszcie najmłodszy uczestnik w pracy 
kolarskiej związków zawodowych, ZS 
Córnik? Narzekają, że uwikłali się w 
kolarstwo, które przysparza im masę 
roboty i ciężkich kłopotów. W każ­
dym klubie związkowym na lekkoatle­
tów, łyżwiarzy, motocyklistów, gimna­
styków, tenisistów, szermierzy, wiośla­
rzy czeka gotowy sprzęt; są dyski, 
kule, oszczepy, pantofle z kolcami, bu­
ty. piłkarskie, motocykle, rakiety i ło­
dzie. Dla kolarzy nie ma rowerów wy- . 
ścigowych, nie ma zapasowych części 

gum, odpowiednich pantofli, potrzeb 
nej ilości rowerów użytkowych.

Byłoby ze wszechmiar wskazanym 
ustalić, czy zaplanowanie pokrywa się 
z wykonaniem, znaleźć przyczyny zła, 
czy niedołęstwa i nareszcie usunąć to, 
co przeszkadza w wykonaniu planu 1 

I zobowiązań nie tylko na terenie Zjed­
noczonych Fabryk Rowerowych „Mo­
tozbyt”, ale co przeszkadza również 
w wykonaniu planu poszczególnym 
związkowym klubom sportowym t ha­
muje rozwój masowego kolarstwa.

FR. SZYMCZYK

SPORTOWCY NA PIERWSZĄ LINIĘ WALKI O POKÓJ!
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Ostatni akord klasy państwowej

II

I

W niedzielę na boiskach piłkarskich rozegrana zostanie ostatnia runda 
tegorocznych mistrzostw pierwszej klasy państwowej.

Zanim piłkarze zejdą ze sceny sportowej, przekazując główne role ho­
keistom, narciarzom, łyżwiarzom czy bokserom, padną bramki ostatniego 
akordu piłkarskiego sezonu. Czekh nas jeszcze tylko jedno przetasowanie 
tabeli i piłkarska krzyżówka, której pierwsze bramki padly w marcową 
niedzielę, będzie rozwiązana. '

Wiele decyzji w bieżącym sezonie piłkarskim, zapadło wcześniej, niż 
ostatnie pitki niedzielnych spotkań. Nawet emocjonujący wyścig o tytuł 
mistrza pomiędzy Gwardią a Unią, jest już zakończony — tjlko niespodzianki 
dużego „kalibru* mogłyby przewrócić dotychczasową kolejność czołówki 
Zachowując tytuł mistrza Gwardia będzie w tabeli miała tuż obok siebie 
chorzowską Unię, poprzedzającą jednym miejscem Kolejarza poznańskiego. 
Cały środek tabeli może jednak pozmieniać swoje pozycje po niedzielnych 
spotkaniach, a przecież na końcu tabeli jeszcze w dalszym ciągu osiatecznego 
rozwiązania oczekują CWKS i bytomski Górnik.

Czy „Gwardia" powróci 
z Radlina

z tytułem mistrza?
Gwardię dzieli tylko jeden krok od . 

zatrzymania jeszcze na jeden rok tytu­
łu mistrza Polski. Dosłownie jeden — 
bo z niedzielnej wyprawy do Radlina 
wystarczy przywieźć do Krakowa tyl­
ko jeden punkt, aby w długotrwałym 
■wyścigu z chorzowską Uni‘ą pozostać 
zwycięzcą.

. Gwardia oszczędnie szafuje swoimi 
siłami, rzucając ostatnio na szalę tylko 
ich. tyle, ile potrzeba było do zdoby­
wania punktów. W Radlinie na pewno 
nagromadzony zapas energii, powinien 
wy starczyć do przełamania oporu gór­
ników. Mniejsze wymiary i odmienna 
nawierzchnia boiska w Radlinie nie da 
gospodarzom dodatkowych atutów, jak 
W wielu wypadkach już to było, bo 
zespół krakowski dostatecznie opano­
wał technikę piłkarską, potrzebną do 
wyrównania tych szans. Gwardia nie 
lubi, aby na jej koncie pozostawały 
„•niewyrównane rachunki” i oprócz 
stawki o tytuł mistrza, będzie chciała 
wziąć rewanż za-porażkę w Krakowie. 
Pod bramką górników manewry kra­
kowskiego ataku kończyć się będą na 
pewno ,,ostrym strzelaniem” do ostat­
niego gwizdka sędziego.

Na boisku w Radlinie nie należy o- 
czekiwać niespodzianki, chociaż będą 
na nią czekały tysiące zwolenników cho 
rzowsklej Unii, ale nadzieje na zwycię 
siwo gospodarzy są zbyt małe, aby spo 
dziewać się jeszcze wyrównania punk 
kłów Gwardii ze Ślązakami.

Wszystko jest możliwe powiedzą in­
ni, ale gdyby się tak stało, to jedno- ! 
cześnie na boisku w Chorzowie Unia 
zgodnie z ,,rozkładem jazdy” powinna J 
Szczurzyńskiemu strzelić kilka bra­
mek.

Wyprawa łodzian 
do Chorzowa

Łódzki zespół wyrwał się z zagrożo­
nej pozycji w tabeli, ale na zwycię­
stwo w Chorzowie może tylko liczyć 
w skrytości serca własnych zawodni­
ków.

Unia ma zapewniony tytuł -wicemi­
strza, co na pewno nie zaspakaja am­
bicji zawodników, kierownictwa, a tym 
bardziej trenera Koncewicza. Została 
już tylko jedna szansa dotrzymania 
kroku Gwardii, uwarunkowana zwycię 
stwęm nad ŁKS Włókniarzem i tym ra­
zem atak Unii nie zaprzepaści chyba 
tych szans.

Mamy prawo przypuszczać, że przy­
czyny tragedii czwartkowej kiedy Ku­
czyński w ostatnich sekundach roz­
strzygnął celnym strzałem losy tego­
rocznego mistrzostwa, zostały skrzęt­
nie. odsunięte. Korekta składu została 
przeprowadzona. Szybki atak Unii, ma-

, -.... .................... «
jąc przed sobą twardą obronę łodzian, 
będzie zmuszony do pełnego wysiłku, 
do zdobywania bramek, bo atak 
łódzki, zwłaszcza prawa stfo- 
ns. jest znowu w formie i od tej ;stro-

ciwnika będą mieli CWKS, drużynę, 
która w Ostatnich tygodniach potoczy­
ła się koniec tabeli. W wypadku 
porażki niedzielnej wojskowi mogą 
być towarzyszem smutnej doli Związ­
kowca poznańskiego. Stawka, o którą 
będzie walczyła drużyna, jest dosta­
teczną, aby zrównoważyć przewagę 
umiejętności piłkarskich gospodarzy. 
Trener S.zeder Seidl robi co może, aby 
podnieść skuteczność ataku warszaw­
skiego. Remis wydaj« się leżeć w gra­
nicach możliwości . drużyny wojsko­
wych; a to zupełnie wystarcza, do wy­
minięcia w tabeli bytomskiego Górni­
ka,j nawet, w wypadku-zwycięstwa nad 
Budowlanymi z Chorzowa

O zmianę 
warty piłkarskiej" 

w Bytomiu
W Bytomiu miejscowy Górnik staje 

do decydującej walki o zachowanie 
miejsca w ekstraklasie piłkarskiej.

Jątkowo im odpowiada. Niewiele do­
tychczasowych spotkań zakończyło się 
zwycięstwem Budowlanych. Twarda 
obrona chorzowiąn nie była nigdy zbyt 
trudna dla ataku górników i nawet w 
osłabionym składzie dawał on sobie 
radę z kolegami Wieczorka. Dodaj­
my do tego, że Budowlani mają nie 
wiele do stracenia, zaś Górnik wszyst­
ko do zyskania, a możemy się spodzie­
wać zwycięstwa gospodarzy.

Spokojna stawka 
w Warszawie.

PZPN karze
WARSZAWA. Zarząd PZPN za- 

twierdził decyzję zarządu Kolegium 
Sędziów PZPN skreślenia z listy 
sędziów ob. Długosza Mieczysława 
i postanowił wystąpić do GKKF o 
pozbawienie go prawa funkcji we 
wszystkich dziedzinach sportu.

Zarząd PZPN ukarał dwuletnią 
dyskwalifikacją zastępcę kierowni­
ka sekcji piłki nożnej Stal Kato­
wice ob. Trąbkę Eryka za obrazę 
sędziego i prowokowanie zawodni­
ków do wystąpień na zawodach o 
mistrzostwo II ligi, rozegranych w 
Katowicach w dniu 1. 10. br. (hk)

................. j

Bramkarz krakowskiego Związko taca, Stefaniszym, nie mógł na­
rzekać na brak zatrudnienia podczas meczu z Budowlanymi w 
Chorzowie. Swymi udanymi int erwencjami uratował on swą dru 
żynę od wyższej cyfrowo porażki 
ny„-spodziewać się należy niebezpie­
czeństwa.

Poznański egzamin 
CWKS

Kolejarze poznańscy spokojnie usa­
dowili się na trzecim miejscu w tabe­
li i żadne niespodzianki niedzielne nie 
mogą zachwiać ich pozycji. Za prze­

Fot. Boronowski
Powrót Ogniwa do pierwszej ligi przy 
równoczesnych możliwościach spadku 
górników, może spowodować zmianę 
„piłkarskiej warty” w Bytomiu. Pu­
bliczność bytomska tak samo chcisłaby 
być świadkami spotkań, na stadionie 
miejskim jak i na boisku w Chruszczo­
wie: Górnicy na pewno zagrają z wiel­
ką ambicją a niedzielny przeciwnik wy

Zeszłoroczny wicemistrz, krakowskie 
Ogniwo, na drodze do czołówki spotka 
się z Kolejarzem warszawskim. Sygna­
lizowana wysoka forma krakowskiej 
drużyny zwłaszcza ataku, może być 
przyczyną, że spotkanie będzie god­
nym zakończeniem tegorocznego sezo­
nu piłkarskiego w Warszawie.

Krakowski pojedynek 
Związkowców

Jeszcze dwa miesiące temu, Związ­
kowiec krakowski umiejętnościami pił­
karskimi przewyższał o klasę drużynę 
imiennika poznańskiego. Obecnie 
dek formy drużyny krakowskiej 
wprost tragiczny.

Związkowiec poznański podniósł 
co swoje kwalifikacje i mimo typowej 
pozycji marudera tabeli, może sprawić 
w Krakowie niespodziankę.

I 1 II seria rozgrywek drugoligo- 
wych miała cyfrowo następujący 
przebieg: Z 180 rozegranych spotkań 
gospodarze wygrali 103 — 58 proc.

remisów 27 — 15 proc, 
zwycięstw gości 47 — 27 proc. 
Gospodarze strzelili 446 bramek 

drużyny gości 244, razem 690.

II liga tu cyfrach
Najlepsi strzelcy

161 drugoligowców zdobyło 678 bra­
mek przy 12 samobójczych. Prze­
ciętna strzelonych bramek w jednym 
meczu wynosi 3,83

W grupie zachodniej miano najlep­
szego napastnika zdobył gracz No­
wak (Kolejarz Bydgoszcz) strzelec 16 
bramek. Drugim był Pawlikowski 
(Włókniarz Łódź) 15 bramek. Trzecie, 
czwarte i piąte miejsce zajęli: Skow 
roński i Foryszewski (Gwardia Szcze 
cin) i czachor II ( Związkowiec Ra­
dom) po 12.

Na czele strzelców grupy wschod­
niej kroczy Bitner (Stal Lipiny), au­
tor 16 bramek. 2) Krężel (Stal Kato­
wice) 14 bramęk, 3) Wiśniewski (Ogni 
wo Bytom) 11 bramek, 4), 5) 6) Goc- 
ner (Stal Lipiny), Barwiński (Ogniwo 
Tarnów) 1 Halkiewicz (Ogniwo Czę­
stochowa) po 10 bramek.

Ogólna klasyfikacja strzelców II li­
gi: Bitner (Stal Lipiny) i Nowak (Ko 
lejarz Bydgoszcz) po 16 bramek, 
Pawlikowski — 15. 
4), 5), 6) Skowroński, 
Czachor II po 12, 
(Stal Sosnowiec), 

* lejarz Bydgoszcz), 
wo Bytom) po 11

Lista strzelców 
klubach II ligi:

Grupa wschodnia
Ogniwo 

Trampisz 
7, Szmyd 
3, Szmyd 
oraz jedna samobójcza.

Stal Katowice: Krężel 14, Gocner 
10, Szymur a 7. Dobiasz S, Łoch i BI a 
nia po 4, Szombara 3, Poloczek II 2, 
Wesoły .Marszal, Poloczek I po 1 oraz 
jedna samobójcza.

Ogniwo Tarnów: Barwiński 10, Ko­
koszka, Tarsia 1 Roik III po 7, Krzem 
ski 3, Potępa 1 oraz jedna samobój­
cza.

Stal Lipiny: Bitner 16 .Kokot 8, Ku 
bocz 6, Więcek, Cebula po S, Kro­
czek 2, Duda, Michalski i Brychcy po
1 oraz dwie samobójcze.

Ogniwo Częstochowa: Halkiewicz 
10, Wojciechowski, 5, Purgal 4, Ję­
drzejewski 3, Seifrid i Rydalski po
2 oraz jedna samobójcza.

Związkowiec przemyśl: Droń 7, Ka 
czenko 5, Łaba 1 Filipek po 3, Podwy 
szyński i Zurkowski po 2, Niemiec 1 
oraz jedna samobójcza.

OWKS Lublin: Rożyłło 8, Saporek 
6, Jezierski 5, Ryś 3, Wójcicki 1 Chmle 
lewski II,po 2, Strzecha 1 oraz jedna 
samobójcza.

Kolejarz Przemyśli Mielnlczek

a

2:1, 1:0 i 3:1 majg rekord
W grupie wschodniej i zachodniej 

najczęstsze wyniki spotkań to 2:1 
razy) 1:0 i 3:1 (po 17), — 3:0 1 3:2 
14), — 2:0 1 1:1 (13), •— 1:0 (10), — 
1 2:2 (9 razy) 4:1 (7), — 0:0 (6).

(23 
(PO
5:0

Największą ilość bramek zdobyła 
drużyna Stali Katowice 53, najmniej 

Kolejarz przemyśl Największą
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OGNIWO
BYTOM .

2; i

1:1

3:4

1 : 0

3: -1

1 1 0
1:1

3: 0

5:. 0

5:0

1.0

2:2

2: 0

3:1
1 «3
SM

3:0

8' 0

18 '
50:15 29.7

STAL -1.2 IÜ -1: 0 2:3 2:1 -i.-. 5 3:1 2 20 84 2
18 26.10KATOWICE -1 m 1'1 0: li 5:3 5?1

3*1
4*2. 3’ : 2- 2*1

55i2?

OGNIWO 4: 3 0 '. 1 0:0 1?1 1*0 0«2 5:0 3M 5.0
18 36:16 23 m

TARNÓW 0. 1 1:1 2:1 3:0 0Y0 3’0 3<3 *2:0 3:2

STAL
LIPINY

1: 3 

om
3.1

4:0

0.0

1:2

1:2

3:o

4i5

3:0

4:2

6 0

2,2
1/2

4:0

5:0

a : 1
. 13 47:24 20

OGNIWO
CZĘSTOCHOWA

1 ’ 1 

0:3
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2* A

2.'2 
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2Y1
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CHEŁMEK

0:5

O: 5
3:1 
<:5

0: -1

0.0

5:4

0'3

-1:3
■4:2* H 3.:i

1 :.2

6:0

2.'2

2.1

0:2

0: 0
2‘4 18 50:41.
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LUBLIN

0:2

1 3 2:4

0:5
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0:6
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1 • ”

3:1
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2:0
0:4

1:2

2:0

0:0

0.2

1: 1

1:1

4Ł1
0’0 18 18:36 12:24

WŁÓKNIARZ
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0'3

0.0

2:8

1 2
0'5
213

2:1

1 M

0:2

1 :o

0f0

.4-2

4^4

1:1

2.2
1’4

1-4

0:0 B 18 22:53 1i: 25

ilość bramek załnkasowała drużyna 
Kolejarza Ostrów 47, najmniej Ogni­
wo

W mistrzostwach piłkarskich Nie­
mi emieckie Repbl. Demokr. po ostat­
nich meczach wysunęła się na czoło 
nowa drużyna, a mianowicie ,,Motor” 
z Zwickau, które w dwunastej kolej­
ce spotkań zwyciężyła Union—Ober- 
schoenenweide 2:0. Równocześnie do-

stra

. 2)
3) Krężel — 14, 

Foryszewski, 
7), 8), 9) Powała
Andrzejewski (Ko- 
Wiśniewski (Ogni- 

bramek.
w poszczególnych

Bytom: Wiśniewski
9, Kulawiak 1 Wieczorek 
I, Biskupek 1 Buczma 
E., Pietrzak i Salik po

u, 
po 
po

2,

Drzewiński po 6, Głowacz 2, Radzlej, 
Kiela, Rabiej i Czarnecki po 1.

Włókniarz Częstochowa: Mularczyk 
6, Malicki 4, Nowowiejski, Rudzki, 
Kukulski po 3, Wolbis 2 oraz Jędrze­
jewski 1.

Grupa zachodnia
Gwardia Szczecin: Skowroński i Fo 

ryszewskl po 12, Piątek 7, Wielga 1 
Suchogórski po 5, Bartczak i 
ki po 1.

Stal Sosnowiec: Powała 11, 
ga 10, Grządziel 8, Cholewa 1 
ski po 4, słota 3, Jochemczyk 
kalski, Strauch, Tomecki po 
jedna samobójcza.

Kolejarz Bydgoszcz: Nowak _ 
drzejewski 11, Nowacki 1 Adamowicz 
po 6, Wiśnicki 4, Kubalewski 1- Wil­
czek po 2, Wyżgowskl 1.

Włókniarz chodaków: Cyganik 1 
Kasztelan po' 9, Pawlak 7, Błaszczyk 
5, Zaczkowskl 4, Zgolik, Dąbrowski. 
Królik 1 Kurniak po 1 oraz jedna sa­
mobójcza.

Włókniarz Widzew: Pawlikowski 15, 
Wiernik 9, Różyczki 6, Bajan, Marci­
niak i Jach po 2, Wróbel, Jędrzejew­
ski, Wlązłowicz po 1 oraz jedna sa­
mobójcza.

Budowlani Gdańsk: Gronowski 1 Ro 
gocz po 10, Janecki 3, Franiel, Kupce 
wicz i Kokot po 2, Pizdula, Kusz 1 
Błaszkiewicz po 1.

Kolejarz Toruń: Przybylski 7, Drap 
nlewski 6, Rembecki II 5, Kossobudz 
ki 4, Rembecki I 2, Kamiński, Satek. 
Grabowski po 1 oraz jedna samobój­
cza.

Związkowiec Radom: Czachor II 12, 
Włęcaszek 9, Poszytek 4, Klocek, Py- 
ziak, Gibaszewskl, Roszczyk, Gnie­
wek 1 Czachor i po 1.

Budowlani Świdnica: Kozubek 5. 
Faruga 4, Pokrowicz, Rabanda i Szer 
szyński po 3, Leżokupski, Gądko 1 
Stereb po 1.

Kolejarz Ostrów: Baraniak 6. Mły­
narek, Sitarek po 4, Kołodziejczyk 3. 
Trzebiałtowskl 2, Banasik, Torćllal- 
ski, Wojtaslak i Rybuś po 1.

Publiczność
Miernikiem popularności każdej dy 

scypliny sportu jest frekwencja pu­
bliczności na zawodach. Jeśli chodzi 
o piłkatstwo, to liczba widzów, oglą­
dających zmagania Ii-ligowe, była w 
tym’ roku imponująca. Przyjmując za 
podstawę naszych obliczeń relacje na 
szych korespondentów, dość często 
nieścisłe, zezwalające jednakże na wy 
ciągnięcie przeciętnych, otrzymujemy 
liczbę 747.000 osób. Liczba ta jest o 
94.000 wyższa od zeszłorocznej, wyno 
szacej 653.000 osób.

Nowac-
Macu- 

Majew- 
2, Strzy 
1 oraz

16, An«

Bytom 15.
Motor (Zwickau) leaderem 
mistrzostw piłkarskich NRD

■tychczasowy leader KWU Erfurt
cił punkt, remisując z BGS-w Dreź­
nie. a Chemia z Lipska na własnym 
boisku przegrała z . Turbiną ż Halle 
3:5. Policja Ludowa z Drezna zwycię 
żyła VfB Bankow 4:0.

„Motor“ Zwickau w 12 meczach zdo 
był 19 pkt. Znajdujący się na dru­
gim miejscu KWU Erfurt ma 18 pkt., 
ale tylko 11 gier. Jednakową ilość 
punktów — 17, mają Chemia z Lip­
ska i Aktivist z Brieske, które roze­
grały po 12 meczów. (ag).

Finał turnieju miast
WARSZAWA. Finałowe spotkanie 

piłkarskie Jubileuszowego Turnieju 
Miast Wałbrzych — Łódź odbędzie 
się 26 bm. w Wałbrzychu.

Brzozowski 
instruktorem

WARSZAWA. Reprezentacyjny pił­
karz polski Brzozowski (Kolejarz 
Warszawa) otrzymał prawo nauczania 
piłkarstwa. Brzozowski ukończył kur­
sy instruktorskie * 
szkolenie w klbbie 
niórów, wykazując , 
instruktorskie.

Szwajcaria

i prowadzi już 
drużyn I, B I ju- 
dobre kwalifikacje

Tym razem poprzeczka przyszła w sukurs bramkarzowi często­
chowskiemu. Fragment ze spotk ania Włókniarza z Ogniwem w 
Bytomiu Fot Urszula

Szwecja 
4:2 (2:1)

GENEWA. W rozegranym tu mię­
dzypaństwowym’ meczu piłkarskim 
Szwajcaria pokonała Szwecję 4:2 (2:1).
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SPORT

Z RINGÓW BOKSERSKICH ŚLĄSKA

(S>O poważnym rozwoju. wągier

Tylko 2 spotkania 
w lidzeUNIA KALETY — GÓRNIK PIEKARY

12.6
KALETY. Zespół Unii robi z meczu.; 

na mecz postępy o czym świadczy 
jego zwycięstwo nad Górnikiem., , z 
Piekar w stosunku 12:6. Wyniki (na 
pierwszym miejscu Kalety): Musik wy­
punktował Michalika, w koguciej go­
spodarze oddali punkty walkowerem 
Dembowskiemu. Musik II wygrał przez 
poddanie się Stróża, Kocyba pokonał 
na punkty Swiderę, Ledwoch otrzymał 
punkty /walkowerem. Pela zwyciężył 
Zemąlę, Peła wygrał przez poddanie- 
sie Grzywocza, Miś zwyciężył Boda- 
rę. Sowa oddał punkty walkowerem 
Sojce. Sędziowali Sznapka i Zasada.

GÓRNIK ROKITNICA — NORMA 
MĄKOSZOWY 8:8

ROKITNICA. Wyniki: Ina pierwszym 
miejscu górnicy) Śobala wypunktował 
Siekierę, Szymczyk przegrał przez 
techniczny k.o. z Sochą, Kalus R. zre­
misował z Góreckim, Kalus I. przegrał 
przez techniczny k.o. z. Giergielern, 
Kulis zwyciężył Garbacza, a Langer

przegrał z 
Kościelnia-
G. i Kl.u-

punktował Ceglarka, Irgacz 
muł punkty walkowerem. 
Białas J. Borek, Turzyński

GÓRNIK KATOWICE —
MYSŁOWICE 11:5•

KATOWICE. (Na pierwszym miejscu 
*' ” ' " ' ~ ' ' wygrał

(M) otrży- 
Sędziowali 
i Dudziak.
GÓRNIK pmg-pongowej

KATOWICE. Ligowe rozgrywki na­
szych ping-pongistów cieszą' się coraz 
większym zainteresowaniem. Wystar­
czy nadmienić, że na spotkanie dwóch, 
najsilniejszych .drużyn polskich: wro­
cławskiego Ogniwa | siemianowickiej 
Stali rozegrane w ub. niedzielę we 
Wrocławiu, przybyło przeszło tysiąc 
widzów.

W dalszym ciągu dużo .jeszcze pozo­
stawia do życzenia poziom rozgrywa­
nych na początku każdego meczu dou- 
hli. Nierzadko dochodzi do „niespodzie 
wanej” porażki dwóch niezgrańych zu­
pełnie „asów” z mało znaną parą nro 
wincjonalną.

Aktualna tabelka ligi

Kolodziejczyka, Szczygula 
Salą, Bota zremisował z 
kiem. Sędziowali Gburski 
kowski J.
GÓRNIK RADZIONKÓW — GÓRNIK

MIECHOWICE 10:4
RADZIONKÓW. Wyniki: (na pier­

wszym miejscu Radzionków) Kartyka 
przegrał przez techniczny k.o. z Jani­
kiem. Walka. Gola .— Michna została 
unieważniona z powodu dyskwalifika­
cji obu zawodników. Purgoł. wygrał 
przez poddanie się Fuksa. Golus zwy­
ciężył Jacka, Krauczek pokonał mzez . 
techniczny, ko. Czuchmę. Reńcz Wze-' Pająk, uległ Gałybie. 
grał z Mruczykiem; Kaczmarek wy- prek i Białas.

' wynikami zttkw.alifikóiodli się do 
skiego spontu’lildo’ klasy międzynarodowej, w ogóle 
wego, świadczy m: nie palą papierosów.
in. produkcja sprzę 0 250 tysięcy robotników cze­

chosłowackich korzystało minio­
nego. lata z wczasów pracowni­
czych. We wszystkich ośrodkach 
wczasowych ..zorganizowano dla 
nich zajęcia sportowe: Na wcza­
sy zimowe ioyjedzie w CSR 90 

źtysięcy prdćującyćhi . ' 
. (ej Wioski związek 
zaprosił do sie 
bie na konjer.en 
cję przedstawi­
cieli pdkarstwa 
' szwedzkiego, 
belgijskiego,, 
austriackiego 
szwajcarskie­

go w celu omó 
wienia ewent. 
organizacji roz 
gr.ywek między 
państwowych .w 
„Zentropa Cup“.

{») Brukselski „Les Sports“ z 
okazji ustanowienia rekordu 
świata w biegu na 100 m w cza­
sie 10.1 sek. przez Murzyna z Pa­
namy La .Beacha podaje, jakoby 
ten sarn wynik osiągnął już w ro- 

J-t.u :li)i2 Nięmiec Emil Kettercr z 
Monachium na zawodach, w Pra­
dze czeskiej. Wynik wydał się 
wówczas tak nieprawdopodobny, 
że organizatorzy nie odważyli się 
przesłać protokołu do zaiwierdze- 

. nia. Praska „Mlada Fronta№ wia 
domość tę zaopatruje, uwagą, że, 
oprócz Belgów, nikt tęgo nie pa­
mięta. A może sprawa miała się 
tak, jak przed kilkunastu 
meczu Polska — Węgry 
rzowie, gdzie też na 100 

rA, skano wynik lepszy od 
śiniat.n. nie .— inlr ę-i

tu'i obuwia spor-' 
towego. Tak np. 
piłek footbalovjjjeh 

■ . .. w roku. 1949 w 
y . produkowali W

•wy-j

a wgrzg 25.0.00, 
bieżącym roku — 
57.000, ubrań tre­
ningowych w roku 

ub. -- 50.000, a w tym — 120.000, 
pantofli ^lekkoatletycznych ź kol­
cami — w roku ub. — 5000, u) 
tym 9000, piłeczek ping-pongo 
wych w 1949 roku 300.Ó0Ó, w'tym 
— 800^00, butów f00tbulowych w 
roku ub. — 25.000, w tym — 45 
tys. itd'ńtd.

(i) Śtatystyka Międzynarodowej 
FedeTG.ęji Tenisa Stołowego wyka 
zujet że w Anglii jest 115.000 zrte 
szonych pihg-pońgisióiOi na Wę~ 
grzeclif .32.000, w Szwecji 25,000, 
we Francji. 24.000, w Czechosło­
wacji 15.000, w Indiach 11.000, w. 
Polsce.: 9.000, w .Rumunii 7.000, 
Holandii 6.500, Austrii 6.000.

(«) Wf Hożannie odbyło się po­
siedzenie przedstawicieli t. źw: 
„alpejskiego bloku“ w narciar­
stwie, udziałem Francuzów, 
Włocllów,. A ustriaków,, Sz wajca- 
rów i^Niemców. Na posiedzeniu 
uzgodniono program imprez w 
konkurencjach alpejskich na uad 
chodzący sezon.

@ „Wielka 
Frapi w ko­
szykówce ko 
btecej roze­
grana zosta­
nie
1 a 
nia 
łem 
niczek-radzid 
ckich, FSGT 
z Francji i- drużyn krajów demo­
kracji' ludowej.

(e) Sportowcy radzieccy dyspo­
nują 600 stadionami, z których 
każdy m,a 
najmniej dla 10.000 widzów.

(•} Murzyn amerykański, Qavis. 
poprawił rekord światowy w wy- 

. ciskaniu . 'ciężaró'w w wądże' cięż-

Nagroda" miasta

piłkarski

,i

footbalu o t. zw.

Najbliższe imprezy 
. na Torkaci©

Górnik Katowice) Bry cliła 
z Ziorkowskim. Mendyk uległ Muśia- 
lewskiemu. Woj tak otrzymał punkty 
na skutek dyskwalifikacji Rudnera. Jo 
chemczyk zremisował z Sobotą. Woj- 
tala II zwyciężył Sorka. Fronczak wy­
punktował Michalczaka, a Englisz 
Kaunera, Mróz wygrał z Tatarczykiem.

Sędziowali Pi-

Mały, notałnik Śląska
* W dniu 13 listopada odbędzie się

w Krakowie międzyokręgowe • spot- 
kanie bokserskie Kraków — Śląsk. 
Kapitanat SI. OZB wyznaczył- nastę- 
pujący skład reprezentacji Śląska: 
Grzywocz III- (Unia Ruch Chorzów) 
reż. Świerczek (Górnik Ruda) Kono­
packi (Spójnia Rybnik) rez. Majrzyk. 
(Stal Siemianowice), Bazarnik (Stal 
Chorzów Batory), rez. Suszka (Stal 
Katowice), Kempa (Stal Chorzów Ba 
tory) rez. Brzeziński (Budowlani My-X 
slowice), Grzywocz IT (Górnik Za­
brze) rez. S pałek (Stal Siemianowi­
ce), Sznajder (Stal Chorzów Batory) 
rez. Tomik (Górnik Bielszowice), Ur­
baniak (Stal Siemianowice) yez. Pate. 
rok (Górnik Ruda), / ’
(Ogniwo Bielsko) rez. Nandzik (Gór­
nik Mikulczyce).

* Znany sędzia piłki wodnej, Gór­
nik, objął treningi nowopowstałej

sekcji pływackiej Ogniwa Katowice.
* Śląski OZB powierzył organiza­

cję pierwszego kroku bokserskiego 
nowobytomskiej Stali. Pierwszy krok 
bokserski odbędzie się yv dniach 15 
i 16 grudnia.

* W meczu piłkarskim o mistrzo­
stwo klasy B grupy I (Zabrze) Spój­
nia Zabrze Maciejów zwyciężyła Gór 
niką Ib Mikulczyce 5:1 (4:0), zdoby- 
yzaja.c mistrzostwo swojej grupy. 
Bramki zdobyli Klimek i Klencz po 
il oraz Stawiąrski 1.

* W dniu 26 listopada rozpoczną 
się pierwsze powojenne mistrzostwa

__  Śląska juniorów w zapasach. Do mi- 
Pietrzykowski■ strzostw' tych zgłosiły się następujące 

drużyny: Unia Ruch Chorzów, LZS 
Imielin, Stal Łagiewniki, stal Wełno 
’».'lec, Stal Nowy Bytom, Związko­
wiec Mysłowice, Stal Szopienice i 
Górnik Zabrze.

przedstawia
się następująco: .
Związkowiec Warszawa 2 4 15:5
Ogniwo Wrocław 2 4 14:6
Ogniwo Kraków 2 4 13:7
Kolejarz Warszawa 2 2 13:7
Stal Siemianowice 2 2 11:9
Związkowiec Poznań 2 2 11:9
Ogniwo Lublin 2 2 10:10
Włókniarz Łódź 3 2 10:20
Unia Chorzów 2 0 7:13
Kolejarz Toruń 3 0 6:24

W nadchodzącą, niedzielę, na. sku-

KATOWICE, w nadchodzącą sobo- 
ę rozegrane zostanie na Torkacie 

towarzyskie spotkanie hokejowe po­
między katowickim Górnikiem, a Bu 
dowlanymi Opole. Spotkanie ze 
względu ńa trudności z należytym za 
mrożeniem tafii rozpocznie się dopie 
ro o godzinie 19.

W niedzielę również o godzinie 19 
wystąpi po raz .pierwszy w tym .seżo 
nie krynicki Związkowiec. Do tej 
chwili nie ustalono, kto będzie.przę- 
ciwrikiem mistrzowskiego zespołu' w 
meczu niedzielnym. W rachubę Xvcho 
dzą: katowicka Stal i Górnik Janów.

Nie .jest wykluczone,- że? bawiący 
obecnie w Katowicach czołowi łyżwia 
rże polscy zorganizują w niedzielę 
pokazy jazdy figurowej. Dochód z 
tej imprezy przeznaczony zostanie 
na odbudowę Warszawy. (c)
— ------------—----- —  --------——ii

Obóz hokeistów 
klubów górniczych.

KATOWICE. ZS Górnik zorganizo­
wało w Katowicach obóz- treningowy 
dla hokeistów, występujących w kłu- 

: bach górniczych Od poniedziałku,, t.i 
|13 bm. skupiono 22 zawodników,' re­
prezentujących Janóv/., Czeladź, My- 
l slowice, Zabrze i Katowice. Uczestn:cy 
I obozu zamieszkali 'w specjale przy- 
I gc-towanych pokojach na Torkacie.

Kierownictwo nad zajęciami, które 
potrwają do końca bieżącego miesią­
ca, objął W. Gansiniec. Brat jego, Ai- 
frt-d, znany hokeista Janowskiego Gór 
nika, prowadzi szkolenie na lodzie. 
Wykłady, obejmujące taktykę gry 
i przepisy hokejowe, poruczono red. 
Zarzyckiemu. (KW)

tek turnieju o mistrzostwo Zrzeszenia 
Sportowego Ogniwo, cztery spotkania 
tych zespołów zostały odwołane, tak 
że do skutku dojdą jedynie mecze: 
Związkowiec Warszawa — Związko­
wiec Poznań oraz Kolejarz Warszawa 
— Związkowiec Poznań, (c)

Piłka ręczna - piłka rtjczna - piłka ręczna -
10 spotkań

13* t icdzielne mecze ligowe znowu 
IW potwierdziły wzrastającą popu­

larność „kosza” i poprawę po­
ziomu drużyn naszej ekstraklasy. Z 
czterech meczy pierwszoligowych — 
trzy stały na naprawdę bardzo wy­
sokim poziomie.

w Warszawie obydwaj pretendenc’ 
do mistrzostwa: poznański Kolejarz 
i warszawski AZS, stoczyli zacięty i 
emocjonujący pojedynek, z którego 
zwycięsko wyszli kolejarze 
po dogrywce. Poznaniacy 
taktykę AZS w rozegraniu 
na tempo i dlatego był on żywy i to 
czył się, zwłaszcza w drugiej poło­
wie, przy ogłuszającym dopingu pu­
bliczności.

Warszawiacy popełnili duży błąd 
taktyczny, cofając swego groźnego 
Strzelca, Nicińskiego, zbytnio do ty­
łu zamiast polecić mu operowanie 
głównie pod koszem przeciwnika. 
Dzięki błędnemu ustawieniu umoż­
liwiano obrońcy kolejarzy Fengler- 

.skiemu. wypady do przodu j zdoby- 
.’jyąnie punktów; Móiie-,- w rezultacie■ ■ 

zadecydowały o wyniku. Zwycięzcy 
Jednał-: ró.wni.eż grali źle -taktycznie, 
wdając się w ostatniej minucie w 
otwartą grę przy 2 -punktach przewa 
gi. Ten błąd kosztowałby o mało po 
znaniaków utratę cennego punktu, 
gdyż Bartosiewicz mógł wykorzystać, 
w ostatnich 5 sekundach rzut wolny 
i przechylić tym samym szalę zwy­
cięstwa na korzyść akademików. Go 
spodarze zaimponowali wola zwycię­
stwa dokładnością i szybkością, pro­
stopadłych podań oraz skocznóścią 
przy atakowaniu deski.

MYŚLEĆ o REZERWACH
W Gdańsku pojedynek obydwu 

Spójni był niepowszednim widowi­
skiem sportowym. Zwycięstwo gdań­
szczan było nieco za wysokie. ‘ Ło­
dzianie nieracjonalnie rozłożyli siły, 
ziyw w drugiej połowie spotkania, 
wyczerpał ich. co pozwoliło gospo­
darzom w ostatnich minutach -po­
większyć- jeszcze dystans. 1----- 1
popisem dwóch strzelców ~ 
Wężyka. Pierwszy uzyskał 19 
drugi 21. .-

Raził u obydwu drużyn brak re­
zerw, co hamowało w pewnych f” 
zach spotkania tempo gry. Radzimy 
jak najszybciej pomyśleć o rezer­
wach.

Włókniarz odniósł zwycięstwo nad 
krakowskim Ogniwem różnicą 14 pkt 
Świadczyłoby to o bezapelacyjnym 
.zwycięstwie miejscowych a tymcza­
sem goście mogli mecz wygrać Do 
-tego musieliby jednak grać syste­
mem „każdy swego” co wytrąciłoby 
gospodarzom ich główną broń — 
strzały z półdystansu. Niestety, kra­
kowianie systemu takiego nie umie­
ją stosować. Wspomnieć jeszcze wy­
pada o rzadkim wypadku, a mianowi 
cię zdobyciu w ostatnich pięciu mi­
nutach przez obie drużyny łącznie 
około 30 pkt.

W Poznaniu krakowscy gwardziści 
wygrali pewnie. Gospodarze grają, 
a przede wszystkim strzelają, coraz 
gorzej.

W DRUGIEJ LIDZE
W drugiej lidze wrocławski AZS 

przegrywając we Wrocławiu 
strowskim kolejarzem, dał. 
że jego aspiracje do 
szej ligi były przedwczesne.; Bez nau 
czenia się abecadła technicznego, a- 
kademićy powoli będą spadać coraz 
niżej, a szkoda, -gdyż warunki fizy-

mistrzowskich w ligach
cz.ne predystynują ten zespół do ode 
grania w naszej koszykówce poważ 
ne.i roli. Kolejarze wykazali, że z 
jednorocznego pobytu w i lidze wy 
nieśli dużo korzyści.

Ciekawy mecz rozegrały w Krako­
wie drużyny kolejowe Krakowa i 
Warszawy, najpoważniejsi, obok Ko­
lejarza Ostrów, pretendenci do ąwan 
su pierwszoligowego. Tym razem wy 

■ grali miejscowi mając najlepszego 
gracza w Wawro, który zdobył re­
kordową ilość 25 punktów.

W Toruniu i w Gdańsku 
żyli, zgodnie z przewidywaniami, 
spodarze.

Nie było również niespodzianek 
lidze żeńskiej.

NAJLEPSI STRZELCY

II lidze
Kr.) 59 . 
lidze żeńskiej prowadzi Czop-

prowadzi Wawro (Kołe- 
pkt.

w
jarz

W
Równa (AZS Warszawa) 55 pkt przed 
Węgrzynowicz '' 
pkt.laty na 

w Cho-
m uzy- 
rekordu 

świata, ale ,— jak się później oka 
.: zało — meta biegu zamiast na 

setce, była umieszczona na dzie- 
‘ Wlędzie.siątym-,metrze, . Podobnie, 

było w tym ‘roku ną meczu Fin­
landia— Norwegia w Helsinkach 
w biegu na 2(ip,m, ,w której tó 
konkurencji zawodnicy nigdy nie 

pomieszczenia przy- osiągający - czasu poniżej 22 sek., 
uzyskali 21.4 i 21.5 sek. Dystans 

,jak później stwierdzono — miał 
jednak tylko 190 m.

. ...... (ej . Hindus,. .Ąb.dylaiz K-han. u-
kiej na 178.5 kg. Łącznie,.WJrpj! j stanowił jedyny ■ 
boju olimpijslcim neutych samyelt , w- sWgim’ rodzaju ' 
zazcodąćh. w Luduigshdferi osiąg- ‘ 
nął on 468,5 kg. . ■

(•) Czechosłowacki lekarz spor­
towy, dr. L, Schmit z Pragi, au-. 
tor wielu ciekawych prac- z'za­
kresu medycyny sportowej, ógło 
sił na podstawie przeprowadzo­
nej statystyki,, że wszyscy wybit­
ni zawodnicy CSR, którzy swymi

(AZS Warszawa) 33

między
4 grud- 
z- .udzia-
zawod-

rekord kolarski. 
Ńa lorze w Bom­
baju jeździł on, 
76 godzin i 41 mi 
nut, nie schodząc 
ani raz z roweru. . Podczas jazdy 
otrzymywał tylko od czasu do 
czasu drobne dawki jedzenia o 
dużej zawartości witamin.

Śląska kl. C
— KATOWICE. fW - rozgry wkach' mi-’ : 
strzowskich klasy C Śląska uzyskano 
następujące wyniki:’ LZS Ib Orzesze
— Stal I b Mikołów 3:2 (2:2), Stal II 
Katowice — Stal Ochojec 0:2 (0:1), 
LZS Mokre — Ogniwo I b Łaziska 3:0 
v.o„ Górnik III Chorzów — Górnik I b 
Świętochłowice 2:3 (1:2), Górnik Ib 
Bielszowice — Gwiazda Halemba 12:0 
(8:0), Górnik Ib Wojkowice Komorne
— Budowlani Grodziec 0:3 v.o.r Bu­
dowlani Grodków — Gwardia Siemia­
nowice 0:5 (0:3).

Przed ..oiedzleią w lidze
KATOWICE. Rozegrane w ub. nie-: 

dzielę mecze o mistrzostwo ligi zapa­
śniczej w-Nowym. .Bytomiu i Pozna­
niu przyniosły łatwe zwycięstwa fa- 

. worytem. Wartościowy i zarazem nie­
oczekiwany sukces odnieśli zapaśnicy 
krakowskiego Związkowca, remisując ' 
ze swym warszawskim imiennikiem

Pauzującą w niedzielę łódzką- Gwar-, 
dię dzielą już od leadera ligi — my- 
słowickiego Związkowca — ‘3 punkty.

A oto snotkąnia, jakie przewiduje Warszawa, 
niarz Boguszów,

Włókniarz Łódź. Włókniarz Boguszów 
i LZS Imielin, Stal Bydgoszcz i Spój­
nia Gdańsk?

dopiero 
przyjęli 

meczu zwycię-
go

w

tabeli strzelców prowadzą:
I LIDZE: Pawlak (Spójnia Ł.) 
przed Dąbrowskim (Gwardia)

W
W

60 ________
5.7 pkt, Żylińskim (Włókniarz) 56 pkt 
Ruśzkiewićzem .(Kolejarz) i Węży- ■■ .----e-~- —
kiom (Spó^hia Gdańsk") pb • 54 pxt ' AZS Kraków* 
Grzechovviakiem (Kolejarz) 51 pkt "i__ --------
Maciejewskim I, Barszczewskim (o- Gwardia 
by dwaj Włókniarz) i Łelonkiewiczem 
(Spójnia Gdańsk) po 48 pkt.

«
W najbliższą

następujące mecze:
I LIGA: w Łodzi — Spójnia Łódź 

— AZS Warszawa),
w Gdańsku — Spójnia Gdańsk — 

Związkowiec Poznań,
w Krakowie — Gwardia — Włók­

niarz
w Poznaniu — Kolejarz —• Ogniwo 

Kraków
II LIGA: w Katowicach — Stal —

Kolejarz Gdańsk
w Toruniu — Kolejarz Kraków — 

Kolejarz Toruń,
w Warszawie — Kolejarz Warsza­

wa — AZS ‘Wrocław
w Ostrowie — Kolejarz Ostrów —

* *
niedzielę odbędą się

LIGA ŻEŃSKA: w Krakowie —* 
_ Włókniarz

w Warszawie Spójnia Warszawa — 
Spójnia Gdańsk. (Jotes)

Jeszcze 2 niedziele rozgrywek 
czekają szczypiornistów

na 19 bm. terminarz PZĄ:
Związkowiec Kraków — Stal Nowy 

Rylom; Związkowiec Mysłowice — 
Stal Wrocław, Gwardia Łódź — Kole­
jarz Poznań.

Pauzować będzie Związkowiec War­
szawa. (c)

26 listopada: Kolejarz Kraków — 
Włókniarz Łódź, Unia Swarzędz — 

:Spójnia Warszawa, LZS Imielin — Stal 
Bydgoszcz, Spójnia Gdańsk — Włók­
niarz Boguszów,
-. 3 grudnia: LZS Imielin — Kolejarz 
Kraków, Spójnia Gdańsk — Spójnia 

Unia Swarzędz — Włók- 
Stal Bydgoszcz — 

. Włókniarz Łódź.
10 grudnia: Kolejarz Kraków —

Spójnia Gdańsk, Włókniarz- Boguszów
— Spójnia Warszawa, Stal Bydgoszcz
— Unia Swarzędz, Włókniarz Łódź — 
LZS Imielin.

17 grudnia: Kolejarz Kraków — Stal 
Bydgoszcz, LZS Imielin — Spójnia 
Warszawa, Spójnia Gdańsk — Unia 
Swarzędz, Włókniarz- Boguszów — Ko­
lejarz Kraków.

7 stycznia: Spójnia Warszawa — 
Stal Bydgoszcz, Unia Swarzędz — LZS 
Imielin, Kolejarz Kraków — Włókniarz 
Boguszów, Włókniarz Łódź — Spójnia 
Gdańsk.

Mistrz i wicemistrz klasy A wchodzą 
do ligi.

Gospodarzy zawodów . podajemy nu 
pierwszym miejscu, (hic)'

l¥owy skład kadry zapaśniczej
Na froncie walk o ligę
Ub, niedzieli wystartowało 8 mi­

strzów okręgowych do walk o wejście 
do ligi zapaśniczej. W rozgrywkach 
biorą udział: Kolejarz (Kraków), LZS 
(Imielin), Spójnia (Gdańsk), Spójnia 
(Warszawa), Stal (Bydgoszcz), Włók­
niarz (Boguszów). ‘ Włókniarz (Łódź), 
Unia (Swarzędz),

Pierwsze mecze przyniosły spodzie­
wane na. ogól., wyniki. Łódzki Włók­
niarz poięanął Unię.ze Swarzędza, war­
szawska Spójnia krakowskiego Koleja­
rza, a mistrz-Dolnego Śląska, Włók­
niarz z. Boguszowa bydgoską Stal. Je­
dynie remis LZS z Imielina w Gdańsku 
stanowi' pewnego rodzaju niespo­
dziankę •... :

TERMINARZ ROZGRYWEK A KLASY

WARSZAWA. Na odbytym w ub. 
piątek, w Warszawie zebraniu kapita­
natu Polskiego Związku Mistycznego 
zaproponowano .następujący skład ka­
dry państwowej:

ZAPAŚNICY: Waga musza: S mai der 
(Poznań) i Bednarek (Łódź).

Waga kogucia: Tobola (Śląsk) i Ro­
kita (Warszawa),

Waga piórkowa: Kauch (Poznań) 
Gbndzik (Śląsk).... (Klorek),

Waga -lekka* Wiciak (Warszawa) 
Jakubowicz (Poznań), (Kusz)

Waga półśrednia-. Gołaś 
ski 11 (obaj ze Śląska),

Waga średnia: Krawczyk
Barłóg (Wrocław),

Waga półciężka: Radoń
Nowaczyk (Poznań), (Rejniak),

Waga ciężka: Jończyk (Warszawę)
Głoniak. (Kraków)

i

i

i Kulig jw-

(Poznań'

(Kraków)

i

i

19 listopada: Unia Swarzędz i Kole­
jarz Kraków Spójnia Warszawa i
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Mecz był
Pawlaka i 

pkt

fa-

Przewidywany skład kadry ciężarów-, 
ców przedstawia się następująco:

Waga
Waga
Waga
Waga
Propozycje PZA zostaną -przedłożo­

ne Głównemu Komitetowi Kultury - Fi­
zycznej. do akceptacji.

piórkowa: Skowronek (Śląsk), 
lekka: Ścigała (Śląsk), 
średnia: Wójcik (W’ocław), 
półciężka: Sadowski (W-wa).

Praca na KGR 11 w Pleszowie przy 
budowie Nowej Huty rozpoczęła Się 
już dość dawno — ale osiągnięcia na 
odcinku wychowania fizycznego i 
sportu stały do tej pory nieco w ty­
le za rekordami, osiąganymi przez 
brukarzy, murarzy, czy innych zatru 
dniónych tu pracowników.

Obecnie, w ramach „Sztafet Poko­
ju“, koło ZMP nr 4 Zjednoczenia 
Budowy Nowej Huty KGR II w Ple­
szowie zobowiązało się zwiększyć 
ilość wykonywanych prac ziemnych 
o 30. procent, zorganizować kurs dla 
analfabetów, i ’ -L-r ’--x- -
we.

Organizacją

założyć koło sporto-

,.=_____ ... koła sportowego zajął
się pracownik referatu modernizacji 
ob. Brzeski. Udział swój w tej pracy 
zapewnili licz.ni sportowcy, zatrudnię 
ni na terenie budowy Nowej’ Huty, 
m. in. członkowie narciarskiej kadry 
narodowej: Mieczysław Samek — Gą

z o- 
dowód 
pierw-.

KATOWICE. W cieniu emocjonują­
cych spotkań piłkarskich naszych li­
gowców i międzypaństwowego meczu 
pięściarskiego Węgry—Polska rozgryw 
ki szczypiornistów zeszły raczej na 
diugi plan.

Najciekawszy mecz I ligi rozegrany 
w Katowicach przyniósł zasłużono, nie 
mr.iej ciężko wywalczone zwycięstwo 
akademikom, którzy w ostatnich 
dniach poczynili duże zmiany w skła­
dzie. Przesunięcie do lini ofensywnej 
Wiatroka okazało się bardzo szczę­
śliwe:- Młody bardzo dobrze broniący 
biamkarż Szołtysek zajął, już na stałe 
stanowisko starszego kolegi Sara Łowi­
cza,

Na skutek wadliwego odbioru tele­
fonicznego zniekształciliśmy wynik z 
Gniezna, z prawidłowego 2:11 dla Bu­
dowlanych na 2.8. Prawidłowy wy­
nik zmienia raaykalnie stosunek bram 
kc-wy. jedenastki chorzowskiej.- której 
tym samym należy się p'erwsze miej­
sce w tabeli przed Budowlanymi Opo­
le

Z czterech drugoligowych spotkań, 
aż- trzy przyniosły zgoła nieoczekiwa­
ne rezultaty. Stal Kuźnia Raciborska 
nadspodziewanie wysoko pokonała do­
bry zespół wrocławski, outsider — kra 
kowski Włókniarz pokonał trzeci w 
tabelce zespół bydgoskiego Związkow­
ca. Stal siemianowicka wreszcie po­
konała coprawda w nikłym bardzo sto­
sunku, zeszłorocznego ligowca Unię 
krakowską.

Na nadchodzącą niedzielę: terminarz 
. rozgrywek. ligowych przewiduje nast.
•mecze:

Kolejarz Tarnowskie Góry — Ogni­
wo Kraków.

Spójnia Katowice — Kolejarz Gniez­
no.

Budowlani Chorzów
Łódź.

Budowlani Opole — AZS Katowice. 
DRUGA LIGA:
Unia Kraków — Związkowiec 

gąszcz.
Górnik Siemianowice — Stal 

bórz.r
Stal Siemianowice — Kolejarz

le.
AZS Wrocław — Włókniarz Kraków
Przyszła niedziela rozgrywek jesi 

zasadniczo ostatnią, przewidzianą 
przez terminarz PZKSS-u Pozór ta ją 
jeszcze do rozegrani^ w dniu 26 hm. 
mecze orzełcźone z dnia 15 paździer­
nika.

ojmistrzostwo ligi koszykowej pomię­
dzy Związkowcem i Ogniwem Kraków 
.(5. 11.), zawodnika Bętkowskiego z 
przeciwnej drużyny, Dylewicza Euge­
niusza za wystąpienia prowokujące pu 
blicjność i niewłaściwe zachowanie się 
w stosunku do sędziego zawodów dy­
skwalifikacją na okres dwóch 
ko zawodnika, działacza 
PZKSS oraz skreśleniem 
dziów.

Jednocześnie ukarano
(Poznań) za nieutrzymanie porządku na 
zawodach w dniu 5. 11. nakazaniem 
rozegrania zawodów o mistrzostwo ligi 
w dniu 3 grudnia br. bez udziału pu­
bliczności. (lik)

lat, ja- 
i trenera 

z listy sę-

Związkowca

Ping-pong owa A-kl.
Krakowa...

Włókniarz

sienića, Jerzy Schindler, były pię­
ściarz poznański, Zbigniew Bażaniuk 
piłkarze: inż. Posaęki i inż. Gięrasiń 
ski. Udział ich zapewni właściwy kie 
runek działalności nowopowstałego 
koła sportowego.

Warunki do prowadzenia pracy 
sportowej w kole są doskonale: duża 
świetlica, będąca równocześnie sto­
łówką, może, z ...powodzeniem .służyć .ja 
ko sala gimnastyczna przy niedużym 
zaś wkładzie pracy i kosztów można 
urządzić w niej kryty kort tenisowy.

Nadmienić należy, że również Po­
wiatowy Komitet Kultury Fizycznej 
w Nowej Hucie zapewnił rozwijające, 
mu się kołu sportowemu jak najda­
lej idącą pomoc w postaci przydzielę 
nia najlepszych instruktorów sporto 
vzyęlr i organiztąorów, (jano) ■

Byd-

Raci-

Opo-

fc'

Główna 
PZKSS 
skiego 
nań) 
dwóch

KRAKÓW.1 w dalszym ciągu roz­
grywek w tenisie stołowym o mi­
strzostwo klasy A KOZTS, uzyskano 
następujące wyniki: Związkowiec '
Kraków — Gwardia Kraków 8:1, 
OWKS — Spójnia Kraków 6:3, Spój- . • 
nia — Unia Oświęcim 6:3, Ogniwo Ib ; 
Kraków — Kolejarz Sucha 8:1, Stal 
Prądnik — Unia Kraków 5:4, Związ. 
kowiec Kraków — Unia Oświęcim 
9:0, OWKS — Kolejarz Sucha 8:1. 
Spójnia Kraków — Stal Chrzanów 
5-4. Związkowiec Kraków —■ Stal 
Chrzanów 8:1, Unia Mościce — Stal 
Prądnik 6:3, Ogniwo Tarnów — 
Gwardia 5:4,. Unia Mościce_— Gwar­
dia Kraków 
Stal Prądnik
Związkowiec Kraków 
OWKS Kraków 
Unia Mościce 
Ogniwo Tarnów 
Spójnia Kraków 
Unia Kraków 

i Ogniwo Ib Kraków 
Stal Prądnik 
Unia Oświęcim 
Gwardia Kraków 
Stal Chrzanów 
Kolejarz Sucha

8:1, Ogniwo
7:2.

Tarnów

4
3
3
3
4
2
2
4
3
4
3

3

4
3
3
2
2
1
1
1
1
1
0

0

Kary na piłkarzy 
ręcznych
komisja dyscyplinarna 

ukarała zawodnika Wybieral-
Januarego (Związkowiec Poz- 
dyskwalifikacją na przeciąg 
lat za uderzenie na zawodach '

...1 kl. B Zagłębia
KATOWICE. Od dwóch tygodni trwa 

ją rozgrywki tenisa stołowego klasy 
B podokręgu zagłębiowskiego.

Wyniki II kolejki: Stal I b Sosno­
wiec ,— Kolejarz Dąbrowa 3:6, Włók­
niarz Sosnowiec — Stał Dąbrowa 6:3, 
Stal Będzin — Górnik Piaski 4:5, Bu­
dowlani Grodziec — Unia Strzemie­
szyce 2:7, Górnik Czeladź — Stal .Dą- 
browa 7:2.
Górnik Czeladź 
Kolejarz Dąbrowa 
Włókniarz Sosnowiec 
Górnik Piaski 
.Stal Będzin 
Unia Strzybnica 
Stal Dąbrowa 
Stal I b Sosnowiec ■ 
Budowlani Grodziec

2
2
1
1
2
2
2
2
2

2 16: 2
2 15: 3
1 6:3

5: 4
10: 8
10: 8
5:13
3:15.
2:16

1
1
1 
0
0 
0
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^^pływactwo^: pływa ci wo pływ a ci wo . Narciarstwo ^ 'riàrçiàrstwp ' ńąrpidt^łwo > i haÿèiarslwo,

12 rekordów i 43 tytułu mistrzowskie
—-- » . '-.'•A

ie byłam tzw. „cudownym dzieckiem”. Dzieciństwo spędziłam w pięk­
nej miejscowości Csillaghegy, położonej pod Budapesztem.’ Mając 
3 lata umiałam już pływać. W 12 roku życia obudziły się we mnie 

ambicje sportowe.
Moja nauczycielka gimnastyki wróżyła mi raczej karierę, w lekkoatle­

tyce. O tym, że nie zostałam lekkoatletką, zadecydował przypadek. .W Bu­
dapeszcie odbywały się mistrzostwa szkół średnich, w których brałam udział. 
Podczas startu spadł mi czepek z głowy tak, że miałam niemałą przeprawę 
z moimi na metr długimi włosami. Pomimo tego przybyłam pierwsza do 
mety.

Pomimo tego przybyłam pierwsza do

Poiana Braszow czeka
na akademików

przekonać co może zdziałać silna wo 
la, bo oto w r. 1949 znalazłem się w 
trzech konkurencjach na Liście n'aj- / 
lepszych pływaczek świata ż nastę­
pującą lokatą:, 400 m ;st. dowolnym 
na III miejscu oraz 100 m st. dowol­
nym na VIII miejscu.

Za najlepszy swój wynik uważam 
1:05 8 na 100 m stylem dowolnym. Pod 
czas swojej kariery pływackiej zdo- . 
byłam 43 razy zaszczytny tytuł" mi­
strzowski.

Poza moimi sukcesami sportowymi 
ukończyłam w bież, luku wydział

przestałam mojej - codziennej zapra- 
. wy i treningu.

MOJ .CEL ~ OLIMPIADA 1952

Mój. cel — to olimpiada w 1952 ro­
ku j start, w niej ńa .400 m. Przez ca­
łe. lato *i zimę można spotkać mnie 
na basenie,, gdzie pod kierunkiem Im 
re Saros?e.^o przeprowadzam codzien 
nie treningi. Mogę, powiedzieć mło­
dym zwolćrjnikom pływa.ętwa, że re­
kordy nie przychodzą same, ale moż 
na je osiągnąć tylko dzidki trwałef 
i systematycznej pracy. Nieraz mo-

narciarzy

S zczytowym punktem zainteresowania w nadchodzącym sezonie nar­
ciarskim, będą na odcinku międzynarodowym w krajach demokracji 
ludowej, IX Akademickie Mistrzostwa Świata. Zorganizuje je Ru­

munia w miejscowości Poiana - Braszow. W mistrzostwach startować 
będą również reprezentanci krajów alpejskich' i skandynawskich, a także 
po raz pierwszy w dziejach światowego narciarstwa — zawodnicy chiń­
scy.

Po zawodach jeden z trenerów za­
pytał mnie, czy nie chciałabym roz­
począć normalne treningi?

— Jest to moim marzeniem — od- 
rzekłam.

— Człowiekiem, który wprowadził 
mnie na arenę pływacką, był Irare 
Sarosi.

OBAWY RODZICÓW
Ale nie wszystko poszło gładko. 

Moi. rodzice obawiali się. że silny 
trening może ujemnie wpłynąć na 
moje serce. 1 tylko celujące postępy 
w nauce pokonały ich opór.

Tak oto zaczęła się moja syste­
matyczna praca pod kierunkiem Im- 
re Sarosiego.

13-LETNIA MISTRZYNI
Pierwszymi moimi zawodami był 

start na 50 m stylem klasycznym, 
które wygrałam osiągając 45,2 śek., 
było to już poważne osiągnięcie, ale 
jeszcze większym sukcesem był dla 
mnie start w zawodach o mistrzo­
stwo Dunaju na przestrzeni 5 km. w 
którym jako cz.lonek FTC zdobyłam 
po raz pierwszy tytuł mistrzowski. 
Miałam wtedy 13 lat. Kiedy wyszłam 
na brzeg byłam bardzo blada.

— Bardzo jesteś zmęczona? — pyta 
no.
—Ależ zupełnie nie, tylko bałam się 
bardzo ponieważ przed zawodami 
straszono mnie, że jedna z większych 
fal może mnie pochłonąć.

W r. 1941 nilaszowcy (węgierska par 
tia faszystowska) zaczęli swoją krwa 
wą robotę i gdy stanęłam na starcie 
podczas zawodów, zorganizowanych 
przez MAC, organizatorzy trzykrot­
nie zabraniali mj brania w nich u- 
działu. Pomimo tego udało mi się 
startować i poprawić kilka rekordów 
krajowych w stylu klasycznym: na 
100 - m osiągnęłam 1:27,6 na 203 m — 
3:10, na 300 m — 4:57,2 j na 400 m — 
6:41.

wych planów przystąpił do pracy. Co 
dziennie urządzaliśmy razem 3-go- 

. dzinny spacer na pływalnię. 20 sierp 
nla 19'15 otwarta została pływalnia na 
wyspie Małgorzaty w Budapeszcie. 
Śmiało mogę powiedzieć, że w dniu 
tym zaczęła się nowa epoka dla wę 
gięrskiego pływactwą. Na zawodach, 
zorganizowanych z okazji otwarcia 
basenu, pobiłam rekord krajowy na 
100 m stylem klasycznym, osiągając 
1:27.

Pomimo usilnego treningu, (w cią­
gu roku przepłynęłam 458 000 m) któ 
1-y rozpoczynałam już o godz.. 5.30 ra 

• no nie zaniedbałam nauki. Maturę 
złożyłam z odznaczeniem i zapisałam 
się na uniwersytet.

PRZEPOWIEDNIE
Rok 1946 zaczął .się dla mnie niepo­

myślnie. Na Wiosnę podczas gimna­
styki zwichnęłam. nogę. Nic też dziw 
nego. że moje początkowe wyniki by 
ły słabe. Panowało ogólne przekona­
nie. że „Ewa Szckely skończyła się, 
Jako dobra pływaczka”. Nie zniechę 
cllam się jednak. Praca nad sobą nie 
dała długo czekać na. rezultaty. Pod­
czas mistrzostw krajowych poprawi­
łam rekordy na 100 j 200 m stylem 
dowolnym i na 100 m stylem motyl­
kowym oraz zdobyłam tytuł mi­
strzowski na 200 m stylem klasycz­
nym.

PRZERWA
W czternastym roku życia zakończy 

ła się pierwsza cześć mojej kariery 
sportowej. Przez długie 4 lata nie 
mogłam brać udziału w. żadnych za­
wodach. Nic jednak nie zdołało mnie 
załamać. Początkowo mogłam jeszcze 
pływać na basenie w Ujpesti. Co­
dziennie poświęcałam 4 godziny na 
dojazdy aby móc tylko trenować, 
Każdego dnia przepływałam 2.090 m. 
Ale przyszedł tragiczny dla nas rok 
1944. wtedy już, żaden . z basenów 
nie był dla mnie dostępny’

Zaczęłam intensywnie uprawiać lek 
koatletykę. jak również przeprowa­
dzałam codziennie suchą zaprawę. 
Nie trwało to długo, ponieważ zosta 
łam zabrana do obozu, gdzie zmuszo­
na byłam do ciężkich robót.. Ucieka­
jący przed Armią Czerwoną nilasźow 
cy wywieźli i nas, jednak po 4 ty­
godniach tułaczki udało mi się zbiec. 
Oswobodzenie naszego kraju przez 
Armię Radziecką stało się punktem 
zwrotnym dla ’całego sportu węgier­
skiego.

W roku 1945 powrócił do kraju Im» 
Te Sarosi i pełen entuzjazmu i no-

DWA TYTUŁY
Wtedy to przeszłam tylko na styl 

motylkowy, w roku tym przepłynę­
łam 684.000 m. Rok 1947 stawił przede- 
mną. poważne zadania. Zbliżały się 
bowiem akademickie mistrzostwa 
świata i mistrzostwa Europy, a poza 
tym oczekiwały mnie egzaminy na 
uniwersytecie. Podczas przygotowań 
do akademickich mistrzostw płynąc 
sama na 1000, m, poprawiłam po dro­
dze 5 rekordów, w Paryżu zdobyłam 
tytuł mistrzowski na 200 m klasycz­
nym. Moim marzeniem było zdobycie 
mistrzostwa Europy na 400 m. Nieste 
ty, musiałam się zadowolić szóstym 
miejscem. Dla nabrania rutyny pos.ta 
nowiłąm startować na 200 m stylem 
klasycznym. Niespodziewanie zdoby­
łam wicemistrzostwo i poprawiłam 
równocześnie rekord krajowy wyni­
kiem 2:56.1.

NA LIŚCIE NAJLEPSZYCH

W roku olimpijskim przystąpiłam 
z .jeszcze- większą energią do pracy, 
chcąc wygrać 200 m stylem klasycz­
nym. Wielką móją lekkomyślnością 
była jazda odkrytym samochodem, 
w-chłodny dzień, skutkiem czego do 
stałam zapalenia opłucnej i byłam 
zmuszona przez 6 tygodni nie opusz­
czać łóżka. Osłabiona 1 wyczerpana, 
przybyłam na krótko przed olimpia­
dą na obóz przygotowawczy. Mimo 
to_ jednak zdołałam w Londynie po­
bić ,w^ eliminacjach rekord olimpijski 
i zająć w finale 4 miejsce.
-Moi „przyjaciele" znowu wróżyli 

mj koniec kariery twierdząc, że nie 
zdołam osiągnąć już dobrych wyni­
ków.-Chcąc nie chcąc, musieli się

fe-^ь- A...-«X ’. . ..
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Mistrzostwa Akademickie Świata bę 
dą dla Rumunii wydarzeniem pierwszo 
rzędnego znaczenia. Kraj ten bowiem 
nigdy przedtem nie oglądał poważnej 
międzynarodowej imprezy narciar­
skiej. Przyznanie mistrzostw Rumunii 
nie jest przypadkowe. Potężny rozwój 
jej ludowego sportu w ostatnich la­
tach objął i narciarstwo, o czym mie­
liśmy okazję przekonać się podczas 
obu imprez o „Puchar Tatr’’ w Za­
kopanem i Tatrzańskiej Łomnicy. Ilość 
startujących w propagandowych za­
wodach narciarskich jest w Rumunii 
największa na świecie po Związku Ra 
dzieckim i dochodzi do kilkunastu ty­
sięcy młodzieży.

ogół świat sportowy niewiele 
i rumuńskich terenach narciar- 

A tereny te są wspaniałe 
- Braszow, gdzie akademicy 

tradycyjne boje o mistrzostwo.

BOGDAN BRZEZIŃSKI

dyby nasi zawodnicy głalj tak 
fiodważnie, jak odważnie przepo- 

wiadąją ich sukcesy, niektórzy 
dziennikarze — we wszystkich dzie­
dzinach sportu odnosilibyśmy za­
wrotne sukcesy!

Nasi Jasnowidze sportowi lubują się 
w pochwałach na wyrost, i

Ma się odbyć międzynarodowi 
mecz piłkarski. Hurra! Jest okazja 
do pofantazjowania...

,,Nasza reprezentacyjna jedenastka 
jeszcze nigdy nie była-w tak znako­
mitej formie, jak obecnie" — pi?ze 
tak optymista, — „Na obozie kondy­
cyjnym panuje znakomity duch... 
Czołowy nasz napastnik oświadczył, 
że sam strzeli co najmniej trzy bram 
ki... Nasz znakomity obrońca powier 
dział: „Ale zadamy im bobu!" Tre­
ner tylko zaciera ręce j robi tajemni 
czą minę, ale my już wiemy, że gdy 
trener robi tajemniczą minę, to zna­
czy. że nie wątpi o zwycięstwie... 
Możemy sobie tylko zadać pytanie, 
czy wygramy „do kółka", czy tez na 
si przeciwnicy strzelą honorową bram
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kę? Ais sądząc po rewelacyjnej for­
mie naszego bramkarza..."

I tak-dal«j; — w tym guście. 200 
wierszy Szczodrych pochwał. Potężny 
zastrzyk; optymizmu.

No i nasi jadą — grają — i... dosta 
ją jw' skórę, aż’ się kurzy!

Czy . mj'éîjcie, że zawiedzeni Jasno­
widze tracą kontenans? Bynajmniej !

Wiadomo — sędzia zawinił. Nie uz­
nał. prawidłowej bramki. Przepisów 
nie: zna, a bierce się do sędziowania! 
Boisko było śliskie, a poza tym — 
cokolwiek za wąskie. Nasi mają szero 
ką naturę — lubią szersze boiska... ’

Publiczność szowinistyczna. Piłka 
zanadto okrągła!... Wiatr zawinił, 
obiad był zbyt obfity, bramka za sze 
roka, a u przeciwników — za wą­
ska... Naszemu najlepszemu z ataku 
obrębek przy spodenkach przeszka­
dzał...

Wiadomo: „złej baletnicy.,.“ Ale 
jakże tu odwoływać takie piękne ody 
pochwalne?? Więc nasi reprezentanci, 
po . chwilowym przygnębieniu, odzy­
skują dobry humor. Racja! Wiatr był. 
T sędzia do niczego, i boisko, fak­
tycznie, śliskie! Nie nasza wina!

I w dalszym ciągu lekceważą tre­
ningi, nie starają :się wyzbyć swych 
błędów.

Jesteśmy u progu sezonu zimowe­
go. Zaczynamy pasjonować się me­
czami hokejowymi, spotkaniami bo­
kserskimi, popisami narciarzy, 
wià'rzy,.. Będą też spotkania między­
narodowe.

Życzymy naszym reprezentantom, 
aby walczyli naprawdę po sportowe­
mu 1 aby odnosili wielkie sukcesy!

Ale nie przewracajmy im w gło­
wach pochwałami na wyrost! Nie Sta 
rajmy się udowadniać, że nasi hoke­
iści w każdej chwili bez trudu poko­
nają hokeistów czeskich, że nie ma 
takich skoczków na świecie, jak nasz 
Kula, że nasz Kolczyński jest „plus 
que le Papp“...

Nie obliczajmy z- góry punktów 
przed pięściarskim spotkaniem, rezer 
wująe większość dla naszych zawod­
ników..-. Nie dzielmy skóry na bara­
nie!...

Pamiętajmy, że o wiele lest przy­
jemniej rozczarować się milo, gdy mi 
mo rozsądnych zastrzeżeń przyjdzie 
niespodziewany sukces. Nikt nie bę-

farmaceutyczny na uniwersytecie 
budapesztańskim i pracuję w 
jednej z aptek. Obecnie odpoczywam 
trochę, jeżeli chodzi o branie udziału 
w zawodach, niemniej jednak nie za­

żerny przeżywaj gorycz porażki, nie­
mniej jednak z wielkim samozapar­
ciem trzeba pracować nad sobą, a 
wtedy osiągniemy zamierzony cel.

Ewa Szekely
. ... . '. '.4., . . ..

Na - 
wie o 
'•kich. 
Poiana 
stoczą 
jest noworózbudowanym zimowiskiem 
o walorach jakie w Europie można 
znaleźć, jedynie w Alpach. Miejsco­
wość ta leży na stokach Karpat na 
wysokości 1.500 m. a więc mniej wię­
cej 500 do .600 m wyżej, n?ż 7''’'<noa- 
rie. a niewiele niżej, niż Sf Moritż.

Najważniejsze jest, jednak lo że są 
tu trasy zjazdowe o długościach, ia- 
kich niqdv nie udało się wyszukać w 
terenach tatrzańskich, ani no polskiej, 
ani no czechosłowackiej stronie. Tra 
sa zjazdowa dla mężczyzn przvnoto- 
wywana na Mistrzostwa Akademickie 
Świata, ma 4500 m d ''-.i •'•■7^ 35C 
m różnicy wzniesień Trasa dla biegu 
zjazdowego pań — 3000 m długości
przy 710 m różnicy wzniesień

• Na jesieni wykończono w Poiana- 
Braszow budowę kolejki linowej i je­
dnego wyciągu do miejsca startu — 
biegu zjazdowego Drugi - wyciąg do 
schroniska, jest w trakcie budowy 
W schronisku znajdą pomieszczenie 
wszyscy uczestnicy zawodów zjazdo­
wych. Od 10 miesięcy przy budowie 
urządzeń narciarskich w Braszowie 
pracuje około 2000 młodzieży, studen­
tów j studentek. Młodzież ta zapewnia, . 
że . na dni akademickich igrzysk 28. I.

4. II. wszystko będzie „zapięte na 
ostatni guzik”.

Dla zawodników krajów demokracji 
ludowej zjazdowe tereny Braszowa

wyrównają brak okazji trenowania w 
terenach alpejskich. Specjalnie cieszą 
się z tego zjazdowcy czechosłowaccy. 
Zamierzają oni w pełni wykorzystać 
obóz treningowy, jaki przed mistrzo­
stwami organizuje w Poiana-Braszow 
Międzynarodowy Federacja Akademic­
ka dla wszystkich uczestników mi­
strzostw.

W obozie tym wezmą również udział 
narciarze Ludowej Republiki Chiń­
skiej. Będzie to ich pierwsze zetknię­
cie międzynarodowe. Nie kryją on! 
faktu, że do Rumunii przyjadą po na­
ukę. Wierzą, że przy pomocy narcia­
rzy krajów demokracji ludowej wiole 
skorzystają na obozie.

W parze z przygotowaniami organi­
zacyjnymi do igrzysk akademickich, 
które zresztą nie ograniczą się do 
narciarstwa, ale obejmą również łyż­
wiarstwo, hokej 1 bobslej, idą w Ru­
munii przygotowania zawodników. 
Trenują oni od początku września. 
Początkowo ćwiczyli 3 razy w tygo­
dniu, .od listopada ćwiczą 5 razy. W 
pierwszych dniach grudnia mają 
przejść na trening na śniegu.

* * . 
Przygotowania 

do sezonu zimowego 
w ZSRR

MOSKWA. We Wszechzwlązkowym 
Komitecie Kultury Fizycznej i Spor­
tu odbyła się konferencja, mająca na 
celu omówienie przygotowań sportow 
ców do nadchodzącego sezonu zimo­
wego. ' ’ 
cji, w 
ważny 
sienią 
M. in. 
gotowanych 
wych narciarzy oraz 12 tys. łyżwia­
rzy, zaliczanych do jednej z 4 klas w 
kwalifikacji państwowej.

Wzrasta również znacznie liczba zl 
mowych obiektów sportowych. M. in. 
w Gorki buduje się 12 torów łyżwiar­
skich, a w Nowosybirsku, gdzie 
już się zaczęła zima, otworzono 15 
baz narciarskich >1 3 tory łyżwiarskie. 
W tym sezonie oddanych zostanie do 
użytku ponad 1,300 tys. par nowych 
nart oraz 1,5 miliona par łyżew.

Jak wynika z prac konferen- 
tym sezonie nastąpi dalszy po 
wzrost umasowienia i podnie- 
pożiomu sportów zimowych, 
w' nadchodzącym sezonie przy 

zostanie 82 tys. klaso-

Pod tytułem redakcja
„Sportu“ będzie zamieszczać dwa 
razy w miesiącu spostrzeżenia kie 
równika działu sportów zimo­
wych.

W miarę narastania rozmaitych 
zagadnień, szczególnie w pełni se 
zonu hokejowego, nowa rubryka 
będzie się ukazywać częściej. W 
krótkich notatkach, stanowiących 
każda dla siebie oddzielną całość, 
będziemy podawać do wiadomości.

sprawy, godne roztrząsania. Na­
turalnie, póki nie nastanie zima, 
omawiać będziemy przede wszyst 
kim wydarzenia, związane z „Tor 
katem“. Nasza rubryka zawierać 
będzie ciekawostki z tafli lodo­
wej, przejawy organizacyjne, 
wskazówki i rady. Rozprawiać się 
będziemy z wszelkimi niedocią­
gnięciami, tępić niezdyscyplino­
wanie, oraz nlesportowe zachowa 
nie zarówno czynnych zawodni­
ków, jak i widzów.

Owoce

nie przystąpić do rozpoczęcia rozgry 
wek?

na wyrost
po rewelacyjnej for-
ramkarza “

łyż-

dzie miał, pretensji do sportowych 
jasnowidzów, jeśli lojalnie - przestrze­
ga przed zbytnim optymizmem.

Oczywiście — nie należy wpadać 
z jednej ostateczności’ w drugą! Nie 
trzeba z.góry krakać, że „mowy, nie 
ma“, że „stoimy na straconej. pozy-, 
cji“, że ..sytuacja beznadziejna". Nie 
spodzianki są zawsze możliwe, a nasi 
sportowcy robią tak znaczne i szyb­
kie postępy, że nigdy nie należy tra-:: 
cić nadziel. Czasem zdeklarowany- 
„ outsider" potrafi nagle pokazać, 
że stać go na rekordowy wynik!

Wtedy będziemy się serdecznie cie­
szyli. Wtedy będziemy gorąco go 
chwalili! Byle nie za wcześnie i by., 
— nie wyroś t...

obozu zakopiańskiego
przyglądając Islę meczom hokejo­

wym na Torkacię, zaobserwujemy do 
skónale przygotowanie fizyczne ka- 
drowiczów. Jednolity plan szkolenio­
wy. suchej zaprawy, przekazany jesz­
cze w sierpniu instruktorom hokejo­
wym, zdał próbę- życiową na obozie 
kondycyjnym kadry . reprezentacyj­
nej w Zakopanem. Dwutygodniowa 
zaprawa przygotowała wybrańców 
kapitanatu PZHL pod ; każdym wzglę 
dem do występów na lodzie. Część 
obozowjćzów od razu mogła korzy­
stać z lodowiska'w Katowicach. Re­
szta jak np. zawodnicy Krynicy, to­
ruńskiego . Kolejarza, Budowlanych 
Opole, jeszcze nie.

Czy właśnie oni. jak również d 
którzy grają w innych klubach zasto 
sowali się dp zaleceń 'kierownictwa 
obozu? Czy zamiast czekać bez­
czynnie na pierwsze mrozy, gimnasty 
kują się., uprawiają, sporty zastępcze, 
by przysposobieni I sprawni fizycz-

ekstraklasie pił- 
Kibice bytomskiego Ogniwa, dają wyraz swej radości

Po jednoroczny pobycie w II lidze — znów 
karskiej!
znosząc swych pupilów po wygr anym meczu z Włókniarzem (Czę 
stochowa) na rękach z boiska.. W wędrującym na barkach kibiców 
szeregu widzimy Koczapskiego, Pietrzaka, Trampisza, Strzewicz- 
ka, Kulawika i Wieczorka Fot. Urszula

O treningu
Stosownie do zapotrzebowania, każ 

de zrzeszenie —---—.1 ---------
dla hokeistów 
ningowych na 
wieczora tafla . . .
wiarzom 1 publiczności. Każda minu­
ta jest cenna 1 musi być należycie 
wyzyskana. Nie wszystkie jednak 
zrzeszenia korzystają z lodowiska w 
sposób przemyślany. Obejrzeliśmy w 
ub. piątek jeden z treningów. Na lo­
dzie było ponad 40 hokeistów. Część 
zaawansowanych, pozostali słynni 
„czarodzieje“ krążka, sterujący na 
kiju. Niektórzy w pełnym rynsztun­
ku, innj w stroju codziennym. Roz­
począł się trening — jazda, z kolei 
starty od band}' do bandy, a więc 
wszystko w porządku. Następnie jed­
nak pozostawiono zawodnikom wolną 
rękę, mogli robić, co Im się podoba. 
Typowy przykład marnowania czasu. 
Raz, że na lodowisku, jeżeli chcemy 
racjonalnie trenować, nie może być 
więcej niż 20 ćwiczących. Po drugie, 
Instruktor musi pracować według u- 
rozmaiconego planu. 1 tak np; 
wadzenie krążka bez patrzenia 
obiekt walki, trening strzałów 
czątkowo z daleka, w późniejszych 
etapach z kilku metrów (w pełnej 
jeżdzie, z podania, z forhandu, z 
baekhandu, z zatrzymania się ltp.), 
start z krążkiem, błyskawiczne 1 sil 
ne podanie z tercji obronnej do par­
tnera, oczekującego krążka na czer­
wonej linii, współpraca ofensywna 
obrony z atakiem 1 wiele zagrywek 
taktycznych.

Tylko przemyślany i w najdrob­
niejszych szczegółach opracowany 
trening, da dodatnie wynikł,

Mecze przy mikrofonie
Przepisy hokejowe są dość zawiłe, 

dają szerokie pole interpretacji sę­
dziowskiej. Ligowcy na ogół dobrze 
znają zarys prawideł 1 w tym roku 
zdyscyplinowanie podporządkują się 
orzeczeniom arbitrów. Gorzej jest 
z publicznością. Wiemy, te każdy ma 
swego pupilka. Objawy sympatii nie 
mogą, lednak przerodzić się w zbyt 
gwałtowne manifestacje.

Jak zaradzić temu? Są na to stare 
sposoby, do których należy się uciec. 
Wręczanie przy wejściu na stadion 
lodowy każdemu widzowi bezpłatnej 
ulotki, traktującej o najważniejszych 
przepisach hokejowych, odda duże 
usługi. Można także zainicjować „me 
cze przy mikrofonie", speaker miał­
by w., czasie trzech tercji 1 przerw 
wdzięczne zadanie objaśniania każde 
go; werdyktu sędziów, stałe organizo 
wanie takich „audycji" może spra­
wić,, że wielbiciele hokeja będą orien 
tować się w przepisach gry.

Niedzielne echa...
Echa niedzielnej Imprezy łyżwiar­

sko - hokejowej stanowią przestrogę 
dla zbyt lekko pojmujących swoje 
obowiązki organizatorów. Wydano 
około 12.000 biletów, gdy Tokat led­
wie z trudem może pomieścić 10.000 
widzów Oczywiście, ż.e prześlizgnęło 

- się przez bramy wielu bez „prze-

sportowe otrzymało 
przydział godzin tre- 
Torkacie. Od rana do 
służy hokeistom, łyż-

na wl-
sympaty-

pustki". w sumie znalazła się 
downi zbyt wielka liczba 
ków łyżwiarstwa 1 hokeja. Ucierpia­
ły na tym trybuny, dachy zabudo­
wań, okupowane przez odważniej­
szych, zepsuto głośniki, siatki ochron 
ne doznały poważnych uszkodzeń — 
razem wziąwszy, mało budujące re­
fleksje, wynikłe z najprostszych błę­
dów.

Każde zawody mają być chWitami 
wytchnienia dla człowieka pracy, a 
dla zawodnika okazją do stoczenia 
sportowego boju. 21e obmyśiana or­
ganizacja zatarła w niedzielę te wa-

WŁADYSŁAW
stawia pierwsze kroki w hokeju 
lory. Prosimy w przyszłości o 
uwzględnienie naszych uwag; Prze­
strzegać punktualności, wyznaczać 
odpowiednią ilość porządkowych, nie 
rozdzielać więcej biletów niż jest 
miejsc“-

SKONECKI

KAROL WEISBERG

Zobowiązania 
CWKS

KATOWICE. Zobowiązanie, pod­
jęte w celu uczczenia 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej przez 
hokeistów CWKS-u, skupionych na 
obozie treningowym w Katowicach, 
zostało wykonane.

W poniedziałek wieczorem 12 za­
wodników przepracowało pełną 
dniówkę na kopalni „Katowice”. 
Podzieleni na grupy, wespół z gór- • 
nikąmi pomagali w pracach przy 
ścianie, stawiali żelazne stemple 
oraz ładowali węgiel na taśmę 
transportera. Cały urobek hokei­
stów, przydzielonych 8 górnikom, 
zamyka się cyfrą 136 wózków (po 
600 kg węgla), załadowanych w 
czasie od godz. 22 do 6.

WIECH ŹYJt ZSRR
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